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l o E G r i L Ł M U E S  i  C E L O W O .
W  ogłoszonym  wczoraj w  naszem 

piśmie w yw iadzie  p. minister Józew- 
sfei poaał bliższe zasady  zamierzonej 
organizacji zarządu rn. Lwowa. Ma 
być zam ianowana T ym czasow a Rada 
Miejska w y posażona w  atrybucie 
przysługujące Padz ie  na podstawie 
statutu m. Lwowa. R ada  ta dokona 
w yboru  Prezydium  w  osobach prezy- 
detna i czterech w iceprezydentów . W  
skiad Rady wejdą przedew szystk iem  
członkowie byłej Rady miejskiej w y ­
brani w  r. 1913, oraz osoby reprezen­
tujące interesy wszystkich  narodo­
wości, w a rs tw  społecznych i grup 
społeczno - politycznych.

Decyzja ta, której w ykonanie  ma 
nastąpić w  najbliższych dniach k ła ­
dzie kres prowizorium trwającemu 
już od paru  miesięcy po w y roku  N. T. 
A. Kładzie ona także kres, jak każda 
decyzja  rozumna i stanowcza, pod­
nieceniu panującemu na Ile całej tej 
sp raw y  w  różnych ugrupowaniach 
miejskich. Podstaw a  zamierzonej o r ­
ganizacji jest formuła, o której reali­
zację w alczyliśmy od początku w  tej 
sprawie. Jes t  to przeświadczenie, że 
w  stosunku do rozwiązanej T y m cza­
sowej R ady  Miejskiej Rząd ma całe 
praw o za sobą. ma również pnd wzglę 
dem p raw nym  wolna rękę. w  organi­
zacja tym czasow ego zarządu miasta. 
Stało się debrze, że władze państw o­
we nie dały się s te re ry zo w ać  agi za- 
suggerow ać chórem obrażonych ifttr-' 
resów partykularnych, mieniących 
sie cbrctican i praworządności.

Z różnych rozwiązań praw nie moż­
liwych, \ ybrano  formalnie najbar- 
dz;ej t r a fne i rzeczowo najbardziej 
celowe. Formalnie załatwienie idizle 
po linii, której możliwość nakreśliliś­
my, t. j. kontynuuje linie zajętą w de­
cyzji b. namiestnictwa z 31 sitycznia 
191S i T ym czasow ego Komitetu Rzą*. 
dzącego. P rzew lekające się p row i­
zorium w ym aga ciała kolegialnego c 
pełnych prawacii dla s tw orzenia  ży w ­
szego kontaktu zarządu miasita z o- 
gćłem obywatelstw a. W ysunięto na 
pierw szy  plan powołanie do. Rady 
Tym czasowej w szystk ich  byłych 
członków R ady  r.acyią^a-naj w  roku 
1915. W  ten sposób formalinę bedzie 
zamanifestowane, że Rzą.d nie zamie­
rza odsuwać od udziału w  pracy, nad 
losami m iasta  daw nych w ybranych  
jego reprezentantów , usuniętych przez 
rząd austriacki Podobno żyjących 
członkcw  dawnej R ady  jest obecnie 
16. Resizta czlotiików powołana bę­
dzie również z nominacji, przyczem 
mają być uwzględnione nowe w aru n ­
ki rozwoju i po trzeby miasta oraz in- 
te resa  przyłączonych gmin podmiej­
skich.

W  organizacji samorządu 'wielkie 
znacz-eme mają czynniki psychicza e. 
Dobrze będzie jeśli T ym czasow a R a­
da, choć w ysz ła  z nominacji, bf-azje 
się czuła reprezentacją  miasta, jeśli 
szeroki ogół będzie w  niej widział 
swych, jeśli nie w ybrańców  to za ­
stępców. |

Żyw im y nadzieje, że t a tdecyzja Rza 
du bedzie punktem prze łom ow ym  w 
ustosunkowaniu się obyw ate ls tw a

L w ow a do spraw  miejskich. W czoraj­
sza prasa  lwowska przyjęła oświad­
czenie pc Ministra z radością, jako u- 
ponziadkowanie organizacji samorzą­
du miasita Nie chcemy ma,cić tego na­
stroju, przypomnieniem że projekt 
ten przynosi coś zupełnie innego, niż 
to, czego domagali się oficjalni obroń­
cy  zakorzenionych interesów. Za­
strzec się musimy jedynie przeciw 
fałszywemu interpretowaniu projektu 
i podsuwaniu myśli, że tio s ta rzy  ra ­
dni maią sann kooptow ać resztę Ra­
dy. Tego nie powiedziano, tak jak nie

ma m owy o przyznaniu Tym czasow ej 
Radzie dalszego praw a kooptacji. W 
obozie p raw icow ym  w dalszym cią­
gu obłudnie atakuje się ^sprzeczne z 
pirawem" zamierzenia Rządu w zrozu­
mieniu. że chodzi właśnie o to za ła ­
twienie, które spokojnie p izechod/i  
ponad całą  tą  zak łam aną argum enta­
cją. jaka walczono dotychczas w  tej 
sprawie przeciw Rządowi. Słyszeliś­
my groźby abstynencji od udziału w 
pracach R ady  Wiejskiej. Słyszeliśmy 
te głosy ze sfer, które w  r. 1918 na 
zaproszenie p. f iuyna z ochotą do Ra

dy P izyboczne j  weszły. Sposób roz­
wiązania sp raw y zam ierzony obecnie 
zryw a z systemem klucza par ty jne­
go i- podkreśla momenty rzeczowe 
w doborze kandydatów  do Rady. —. 
Starzy  radni i nowi członkowie bedą 
musieli mdyv kkialnic. każdy przed 
swojem sumieniom uzasadnić sw ą  de­
cyzję. W zględy partyjne powinny już 

! wreszcie zamilknąć. Obecnie chodzi 
o m o r e s y  imastaR-Oczekiwane za rzą­
dzenie Rząuu da wszystkim ugrupo­
waniom możność pracy dla jego do­
bra.

„Uwaga Niemiec zwrócić się musi
w  K ie ru n K u  w s c h o d n im " .

PRZEMÓWIENIE KANCLERZA BRU EN1NGA DO MEŻOW ZAUFANIA PA R T JI  CENTROWEJ.

Berlin. 10 maja (PAT.) Na zeoraniu 
mężów zauiam a niemieckiej partji cep 
trowej, kanclerz Bruemng wygłosił 
dłuższe przem ów ien ie , , w którem po­
ruszył ca ły .  szereg problemów z. d / ’r 
dżiny ni-endeckiej polityki w e w n ę trz ­
nej i zagranicznej.

Bnuening nakreślił przebieg w y p a ­
dków od chwili, przi jęcia przez 
Niemcy planu Youtiga do w ystąp ie­
nia socjaldemokratów z rządu.

Nieiatwem było  dla kanclerza Brue- 
niaiga objęcie steru gabinetu w  chwili 
obecnej. Inicjatywa rządu w yw o ła ła  
nastrój pesymizmu i niechęć w  ma­
sach, k tórycn odbiciem w  polityce 
był n iesłychany w zros t  w p ływ ów  
praw icow ych  i lew icow ych grap  r a ­
dykalnych. P rą d y  te uda sic w tedy

(Telefonem od naszego koresponaental.
1 i

.aipieuo opanować, gdj r / a d  zdecy­
duje się zająć wobec Reichstagu, jasne 

. stanowisko.
Kanclerz Brueuing poruszył następ 

nie najbliższe .zadania polityki niemie­
ckiej na wsch-od.zic. Uwaga, narodu 
niemieckiego, zajęta dotychczas za ­
chodem, obecnie musi zwrócić sie w 
kierunku wschodnim. W pierw szyn; 
r zęd,zie chod-zi o ‘ odbudowę rolniccwa 
niemieckiego w prow incjach w schod­
nich.

Rząd od pierwszej chwili zdawał 
sobie spraw* z niebezpieczeństwa 
zagrażającego ze s trony  importu zbo­
ża z zagranicy . Z tego powodu rząd 
uw aża  za koniecznie podjąć zarządze­
nia celem ochrony niemieckiej produk 

I dji rolnej.

K am nja  wyborcza na Śląsku 
przy małem zasnier&owaniii ludności

D elefonem od naszego koresuou-lerPa.)

Wmr&z/awa. 10 maja (G.) Donoszą z 
Katowic: W y b o ry  do seitnu śląskie­
go w y w o ła ły  mniejsze w rażenie  na 
Śląsku niż się tego spodziewano. —. 
P rzyp isać  to należy zmęczeniu w y ­
borczemu, n iedaw no bowiem odbywa 
ły się na Śląsku w y b o ry  komunalne.

Mimo małego za in teresow ania  u- 
dział w yb o rcó w  będzie duży, a to ze 
względu na istniejący na Śląsku p rzy ­
mus głosowania, przewidziany w u- 
s tawic niemieckiej, kto bowiem nie 
głosuje, płaci 50 zł. kary.

Od południa dnia dzisiejszego wal­
ka w y b o rcza  nabiera  większego tem ­
pa. Do Katowic pr.zyb.vlo z W arszaw y  
wielu posłów' i senatorów, celem \vz;ę 
cia udziału w  akcji wyborczej. Dzi­
siaj po południu objeżdżają oni okrę­
gi w yborcze  i urządzają  szereg w ie­
ców' w  godzinach wieczornych po 
pracy.

Oo do listy komnnistycznei, to s tra ­

ciła ona wszelkie szanse. Przede- 
wszysfckieni w ładze  bezpieczeństwTa 
pochwyciły  na granicy  niemieckiej 
duży transport bibuły propagando­
wej. Jest tego kilkaset kg. Kandydat 
listy komunistycznej W ieczorek od 
kilku dni siedzi w w ięzieniu. schw y­
tany  na g-c-racym uczynku akcji w y- 
wrotowej.

W alka w yborcza  rozegra się głów­
nie miedzy listami Nr. 1 Nr. 8 i Nr.
10. Lista Nr. 1 to grupa Korfantego, 
idąca do wyborów pod hasłem sepa­
ratyzmu i daleko idącej autonomii 
Śląska. Lista ta jest skierowana prze­
ciw wojewodzie śląskiemu p. G rażyń­
skiemu. Lista Nr. b skupiła zwolenni­
ków BBWR i Narodiowo - clirześc. 
S tronnictwa P racy .  Lista ta  zwawza 
destrukcyjną walkę z Rządem. Lisł a 
Nr. 10 to reprezentacja wszystkich 
Niemców śląskich, oprócz socjalistów 
z YolKsbundem s-a czele.

\ \  p iu g m ii ie  pcńreS-y dla p row in­
cji wschodmch chodzi ,o to, aby ż y ­
wioł niemiecki w prowmcjacli w scho­
dnich nie tylko został u trzym any , 
ale rew nież zwiększy! się, aby w ten 
sposób przemysł niemiecki znalazł 
na wschodzie rynki zbytu.

Celowa akcja u s taw odaw cza  musi 
być pomocną zrealizowaniu szeregu 
zakreślonego program u na szereg la t  
następnych. Rząd niemiecki — rnówl 
kanclerz- Brueuing — musi t rw ać  na 
stanowisku, iż niemiecka polityka 
handlowa musi być za wszelką cene 
kontynuowana celem zapewnienia 
rynków zbytu dla eksportu p rzem y­
słowego Rzeszy.

I utejsi działaczu polityczni tak 
przewidują skład przyszłego sejmu 
śląskiego: Na ogólną liczbę 4S m an­
datów sejmowych. Niemcy mogą 
zdobyć 14, Korfanty 12— 13. B13WR 
do 11. resz ta  zaś t. j. 10— 12 manda­
tów przypad-me innym partjom. któ­
re występują do w 3 borów.

MIN. JÓZEWSKI POW ROCIL DO 
WARSZAWY.

W arszawa. 10 maja. (PAT.) W dni 
dzisiejszyip pow rócił do W arszaw y  p 
inspekcji województw Matopolsl 
Wschodniej, minister spraw  wewnętr/ 
nych Józewski i objął urzędowanie.

precyzj |ny zegarek
00 Swiatowaj marki

do naDycia w piorwszorzgdnych m agazy­
nach zegarmistrzowskich i [ubllsrskicłi

\
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proszę dołączyć czeK P K. O. na przesyłkę należytośri.

z Hendersonem.

„RUMUNJA BIOGOSLAW I W SPÓL­
NOTĘ INTERESÓW Z POLSKA".

W arszawa, 10 maja. (PAT.) Z okazji 
święta narodowego rumuńskiego cała j 
prasa zamieszcza dłuz-sze artykuły, w 
których podkreśla przyjazne stosunki 
łączące Rumunię z Polską

..Gazeta Polska" podaje wyw iad swe 
go przedstawiciela z posłem rumuń­
skim w W arszaw ie  Cretzeąnu, który 
między innymi oświadczył, iż ..Naród 
rumunski w  dniu swego święta narodo­
wego błogosławi przyjazną wspólnotę 
interesów z Polską, uważając, że p rzy ­
jaźń jest jedną z najtrwalszych i naj­
owocniejszych dla całego wschodu Eu­
ropy".

OTWARCIE WYSTAWY SZTUKI 
AUSTRJACKIF!

W arszaw a, 10 maja. (PAT) Dnia 10 
b. m. odbyło się w  „Zachęcie" uroczy­
ste otwarcie w y s taw y  współczesnej 
sztuki austriackiej. O twarcia dokonał 
p. Prezydent Rzpltej.

LITWINI ZLKLPUJA WEG1EL 
W POLSCE.

Sosnowiec. 10 maja (PA'l.) W czoraj 
bawiło w Sosnowcu dwóch kunców 
litewskich celem nawiązania kontaktu  
z tu te jszym  przemysłem. Kupcy li­
tew scy  zamówili 30.000 tn węgla oraz 
kilka tysięcy ton w y ro b ó w  żelaznych 
u tutejszych przem ysłow ców .

MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
GÓRNIKÓW W KRAKOWTE.

Kraków. 10 maja (PAT.) W  ponie­
działek 12 bm. nastąpi tu o tw arcie  
międzynarodow ego socjalistycznego 
kongresu górników. Na kongres p rz y ­
będzie około 200 delegatów. Z Anglii, 
przybędzie 50 osób m. in. Cook. pre­
zes centralnej socjalistycznej organi­
zacji górniczej.

O OBNIŻENIE KAR ZA ZWŁOKĘ 
PRZY WPŁATACH DO P. Z. W! U.

( T e H f o n e m  o ć  n a s z e e o  k o resD nn ijen ta .?

M arszawa. 10 maia. (zo). Minister-'
, stwo Spraw  W ewnętrznych wystąpiło  

do Rady Ministrów z wnioskiem o ob­
niżenie kar za zwłokę przy spłacaniu 
naiażckości do Państw ow ego Zakładu 
L bszpieczeń Wzajemnych.

Kary za zwłokę z tego tytułu pobie­
rane sa dotychczas w  stosunku 2% mie 
sięeznie. M. S. W . proponuje obniżenie 
tych kar  do 1 % miesięcznie na okres 
jednego roku. Spraw a ma wejść na po­
rządek dzienny najbliższego posiedze­
nia Rady  ministrów.

NADWYŻKA W KWIETNIOWYM BU- 
D7ECIF p ANSTW'OWYM. 

(Telefonem oć naszego ko-esnondsnta 1
W arszawa. 10 maja. (zo). Budżet pań 

s t w o r y  w  kwietnui w ykaza ł  nadw yż­
kę, wynoszącą ('£69.856 zł. W ydatki 
wynosiły 233.5 milionów zł., a dochody 
334.7 mlłjonów zł.

NADESŁANE.
(7-4 tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

UJb, - - ,  przechowanie futer za m i-
rT Z E fc  EflU nSmalna opłatą włącznie 

z asekuracją przyjmuje firma 286on

B a c z e s  i  G r i i s s
Lwów , Legionów *9 telefon £9-43.

3T 19B 3 iE3H l

|S i0 f i i 8 E M y 6 i l ł .
d o  w y ^ r a i i i a !

■  L o s y  P a ń s t w o w e j  L o te r j l
K lasow ej l. K>asy |

pa zł 10'—  za 1/4, 20 — za 1/2, |§
40'—  za cały poleca H

K O L E K T U R A  T S L .  1
3021n Lwówi Fredry 3 .  ■

Narady rtrianda
Paryż .  10 maja (ATE.) W czora jsza  

konferencja B r a n d a  z Hendersonem 
jest żyw o om aw iana  na famach p rasy  
francuskiej. Sauerw ein  pisze w  Ma- 
t in “, że rozpoczął się now y okres 
wzm ożonej działalności dyp lom atycz­
nej. Briand przedłoży? Hendersonom i 
tekst swego m em orandum w sprawie 
u tw orzen ia  gospodarczego związku 
europejskiego.

Obaj rrinisitrow ie przyszli do prze-

Londyn. 10 m aja (PAT.) Na poże­
gnanie opuszczającej Londyn delega­
cji egipskiej zjawili się na dwcrct- 
pi zedstawiciele m inisterstwa spraw 
zagranicznych.

Na dw orzec  przyby li  studenci egip 
scy  i inni z transparen tam i, noszące-

Pra&a. 10 maja (PAT.) P rzedstaw ię  
nie „Halki" w  T ea trze  N arodow ym  
stało sie wielką manifestacją d o b o r o - ' 
w ych  s ier społeczeństw a praskiego 
dla polskiej kultury muzycznej. Sale 
teatru  w ypełn iła  po brzegi publicz­
ność z  przedstawicielami k ierow ni­
czych sfer na czele. Wśród-, obecnych 
byli m inistrowie sp raw  w ew n ętrz ­
nych, sprawiedliwości, poczt, ap row i­
zacji, sp raw  m ojskowych, k ierownik 
m inis ters tw a sp raw  zagranicznych, 
przedstawiciele  św iata  kulturalnego, 
naukow ego i politycznego.

P rzedstaw ien ie  p rze ry w an e  bvło w

Londyn, 10 maja, (PAT) W  miejsco­
wości kąpielowej Anglji p o łu d n io w o -  
zachodnie i  T orąuay  rozpoczął się dnia 
10 b. m. czwrar ty  z kolei mecz tenni-

Rzym. 10 maja. (PAT.) W  trzecim 
dniu m iędzynarodow ych  konkursów 
hippicznych w  Rzym ie w  zawodach 
potęgi skoku zwycięży ł F rancuz  na 
p ?ire. W  4-tym konkursie o nagrodę 
Urbe w y g ra ł  F rancuz na  W ermut. 
Rotmistrz Skupiriski na N arcyzie  za- 
tął 7-me a porucznik Pajcew.icz na 
Blackhoyu 14-te rnieisce.

Rzym, 10 maja. (PAT) Na dzisiej­
szych konkursach hippicznych nagro­
dę Mussoliniego i Puhar Narodów' zdo­
byli Włosi przy 10-ciu punktach kar­
nych, walcząc z Szwajcarią, Belgią i 
Rumunją, k tóre  zalęły dalsze miejsca. 
Francuzi Czechosłowacy wycofali 
się podczas pierwszej tu ry  z powodu 
wielkie1 ilości karnych punktów. W ę ­
grzy wycofali się przed konkursem, 
Poiacy; zaś  po pierwszej turze z  po-

( konania, że jest rzeczą  w skazaną  pod- 
1 iać natychm iast bezpośrednie roko- 

w 'ania francusko - w łoskie w  sprawne 
■rozbrojenia na morzu.

R adykalna  ..Republkjue" z okazji 
konferencji Brianda z H endersonem  a- 
takuje ostre rząd faszystow ski o sk ar­
żając W łochów, że ich polityka zmie- 

. rza celowo do p rzyw rócen ia  koncep- 
i cji potrójnego p rzym ierza  z udziałem 

Niermec, Austrji i Węgier.

mi nap isy ; „Niech żyje .niepodległość 
Egiptu i Sudanu". Studenci urządzili 
na dworcu w :elką manifestację.

Członkowie delegacji egipskiej o- 
świaćczyli w  wywiadzie, iż spodzie- 
w&fa się, ze n iebawem pow rócą do 

i Londynu.

pewnych momentach hucznemi okla­
skami, niezwykłemi, jak na tutejsze 
stosunki. Scena zosta ła  zasypana  po­
w odzią  kw ia tów  i wieńców', któremi 
publiczność p raska  manifestowała  
swe uznanie dla gości polskich — p 
Lipowskiej i pp. Dotżyckiego. Gołę­
biowskiego i Mossoczego.

Po  przedstaw ieniu  wTydał  zwiUzek 
solistów u ro czy s ty  bankiet na cześć 
artystów polskich, w  którym  w-z-ią? 
udział poseł polski w P ra d z e  dr. 
G rzybow sk i z małżonką oraz mini­
s te r  pełnom ocny Maxa.

= □ =

powodu ulewnego deszczu rozpoczął 
się ze znacznem opóźnieniem na roz­
mokłym. i śliskim terenie. P ierw sze 
spotkanie Tłoczyńskiego z Leyem za­
kończyło się pewnem zwycięstwem

w o d u ' okulenia konia.
Jutro odbędzie się konkurs o nagro­

dę Pincio. Każdy jeździec uczestniczy 
w  zaw odach na dwóch koniach.

POGODA W NIEDZIELE.

Warszaw a. 10 maja. (Te!, w l.) Komu­
nikat P .  I. M. Przypuszczalny przebieg 
pogody w  dniu II b. m.: P o  chłodnej 
nocy (w  górach i na w yżynach wyklu­
czone lekkie przymro&bi) przejściowo 
pogodniej i cieplej, poczetn znowu  
w zrost zachmurzenia na zachodzie 
Polski, Zanikające w iatry pohtocno-za- 
cbodme na wschodzie, poczem słabe, 
na zachodzie silniejsze południowo- 
wschodnio i potuamowe; w  Tatrach 
n i do wiatru halnego.

KOMITET ROZJEMSTWA ZAKOŃ­
CZYŁ OBRADY.

Gentfwa, 10 maja. (PAT.) Komi.et 
rozjemstu a i bezpieczeństw a przyjął 
p rztdprojekl powszechnej konwencji 
w sp raw ie  wzmocnienia środków ma 
ją c jc h  zapobiec wojnie, s tw ierdzając 
zgodność poglądów w spraw ie  idei po 
ro c ty  finansowej oraz głębokie róż­
nice co do v. ielu punktów zasadni­
czych.

NASTĘPCA KITIEPOW A PRZLPO-
WJADA POWSTANIE PR7LCIW  

SOWIETOM.■V

Belgrad, 10 maja. (aTE) Następca 
generała Kutiepowa na stanowisku 
przewodniczącego wojskowych orga- 
uizacyj rosyjskich na emigracji gen. 
Miller opuścu po dłuższym pobycie 
Belgrad, udając się z powrotem do 
Paryża .

Przed  sw ym  odjazdem generał o- 
świaóczył dziennikarzom, , że według 
posiadanych przez niego intormacyj, 
sytuacja w  Rosji przedstawia się nie­
zwykle krytycznie i że w najbliższym 
czasie należy się liczyć z masowem 
powstaniem ludności przeciwko w ła ­
dzy sowieckie i. Nadchodzi chwila 
czynnego wystąpienia emigracji, k tó­
rej przypadnie wielka rola w  odbudo­
waniu Rosji jako państw'a cywjlizo- 
wanego.

SOWIETY Ml LIT AR YZU JA SZKOŁY

Ryga, 10 maja. (A. T. E.) Najwyższa 
rada woiennn-rew olucyjna Z. S. S. R. 
opracowała w  porozumieniu z komi­
sariatem ośw iaty  projekt militaryza­
cji szkół sowieckich. Dzieci w szl< o- 
łach — w edług projektu — powinny 
być traktowane jako materiał do przy­
szłych kadr armii czerwonej.

ZABÓJCA PFTLURY JEŹDZI Z OD­
CZYTAMI

W arszawa. 10 maja. (zo). Z Kowna 
( donoszą, że 15 maja przybyć  ma fam 

Scbwarzbard zabójca Petlury, k tóry  
wygłosi tam odczyt p. t. „Martyrolo­
gia żydowska". Z Kowna ma się 
Schwarzbard udać do Rygi. gdzie po­
nownie wygłosi ten sam odczyt.

TYSIĄC TRUPÓW WYDOBYTO  
Z POD GRUZÓW W PEGU.

Wiedeń. 10 maja. (FAT.) „United 
Presse" donosi z Rangoon: Korespon­
dent „United P re ss"  zwiedził miasto 
Pegu, nawiedzone trzęsieniem ziemi i 
-stwierdził, że z oćtwalisk i ruin w y d o ­
byto dotychczas tysiąc trupów, Należy 
ieanak przypuszczać, że jest jeszcze 
wiele setek ludzi pogrzebanych pod 
gruzami.

\-M)F5ŁANE  
(Telefonem od naszego korespondenta.'

p o d z ię k o w a n ie

Z powodu śmierci n ieodżałowanej 
ś. p. Matki naszej, o trzym aliśm y tak  
wiele dow*odów współczucia, żalu i, 
życzliwości, że niepodobna nam sk ła ­
dać poszczególnych podziękowań od­
dzielnie. T ą  wiec drogą tcy rażam y 
naszą wdzięczność za pamięć i życz­
liwość, k tóre  nam  b y ły  ulgą i pocie­
chą w  nieszczęściu.

Dziękujemy z głębi serc- naszych 
p rzedew szystk iem  Przewielebnem u 
Duchowieństwu z paraffł OO. Ber­
na rd y n ó w  z ks. P roboszczem  na cze­
le i ks. kapelanowi m ajorow i KHste- 
now i oraz  tym  wszystk im , k tó rzy  od­
prow adzali  najdroższe nam Z w łok : 
na miejsce w iecznego spoczynku.
3132 Rodzina z LubomPra 1 Peterów

P o d zię ko w a n ie .
J. W ielm ożnem u P anu  Drowi 

Franciszkow i NAROGOWI, ul. Ku­
rowskiego 3, za wyleczenie oka z cię­
żkiej choroby, składam serdeczne po­
dziękowanie.

*i4Gn Kazimierz Zauderer,

sowy P o lsk a— Anglja w rozgrywkach 
o puhar Davisa. i Anglika 6:1 6:4 6:2.

Do gry  po edynczei wyznaczone zo- Drugie spotkanie wobec późnej nory 
s tały spotkania Tłoczyński (Poiska)— | prawdopodobnie odłożone kydzie do 
L ey  (Anglja) i Maks Stolarow (Polska) j poniedziałku.
—Sharpe (Anglja). Mecz p ierw szy * = □ =

Z KONKURSÓW HIPPICZNYCH W RZYMIEi

Manifestacje emskie w Londynie.

■WWBBWBWWWWWBnWBI

„Helia'' w cmki h u  Hsrewp.
Owacje dla polskich artystów

Mecz tennisowy Polika-flnglja.
W PIERWSZEM SPOTKANIU ZWY CIĘŻYŁ ANGLIK.
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fikcja kredytowa teątui na csle budowlana.
82 miliony zł. kredytów. -- Znaczeni premiowe! oożyczki tudow arej.

WYWIAD Z PREZFSEM B. G. K. GEN. GÓRECKIM.

W arszaw a, 10 maja. (zo) W  zwią- j 
zku z rządowym planem akcji kredy- | 
tow’o-budowlanej przedstawiciel agen­
cji „Iskra" zwrócił się do prezesa Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego gen. Gó­
reckiego z prośbą o wyjaśnienie, ja­
ki sposób bęaą uruchomione kredyty  
na ten cel. Gen. Górecki udzielił na­
stępujących wyjaśnień:

W  roku bieżącym przewiduję nastę­
pujące dotacje dla akcji kredytowo- 
budowlanei: Dozostałość z kontyngen­
tu na 1929 r. — 3,909.736 zł., na w yk o ­
nanie budowli rozpoczętych 23,000.000 
zł., na budowle 20,937 000 zŁ, z fundu­
szu ubezpieczeń społecznych dla indy­
widualnych budowli 12.299.000 zł., ora« 
z funduszów własnych banku 5,611.250 
złotych.

— Jak  się przedstawiają kredyty  na 
nowe budowle?

— Dotychczas uruchomiliśmy nie­
spełna 15 miljonow zł., pozostałe zaś 
przeszło 5 miljonow zł. zostaną uru­
chomione do końca lipca. Komitety 
rozbudowy zostały  o tem powiadomio 
ne, aby mogły pow ziąć na czas odpo­
wiednie uchwały  co do rozdziału tfe[ 
kwory.

— Agencja .,lskra“ informowana b y ­
ła o mających nastąpić dotacjach ubez 
pieczeń społecznych?

— Zakłady ubezpieczeniowa mają 
zakupić papiery, pochodzące z kon­
wersji k redytów  krótkoterminowych. 
Przez  to zwiększy się możliwość kre­
dytowania indywidualnych budowii 
spółdzielczych. W  ten sposób prelimi­
now ana kwota wynosi 12,299.000 zł., 
na noczet której b a rk  przyznał już kre 
dytów' na sumę niemal 7 miljonów zł. 
O ile mi wiadomo, to z inicjatywy mi­
nistra P racy  przew idyw ane są jesz­
cze dalsze kw oty  dla finansowania 
akcji budowianej mieszkaniowej prze* 
ubezpieczalnie społeczne.

Ustalony 5-letni plan akcji buduwia- 
nej w' wwsokości 125 miljonów zł., bę­
dzie rozpoczęty w roku bieżącym, 
przyczem przewiduje sie na ten cel 
16.5 miljonów zł.

W’ ten sposób suma rozporządzalna 
dla całości akcji kredytowej budowla­
nej w ynosi przeszło 82 miljony złotych 
w' tym roku.

Muszę zwrócić ponadto uwagę na 
tak wrażne wydarzenie, jakiem jest no- 
wra premiowa pożyczka budowlana, 
emitowana w  sumie 50 milionów zł.. 
która wpłynie bezwątpienia na zna­
czne ożywienie ruchu budowuanego.

Należy się liczyć z tem, że zakłady 
ubezpieczeń jeszcze w tym  roku prze 
znaczą pewne sumy na finansowanie 
indywidualnych budowli, przypuszczał 
nie w granicach 3 -  4 mihony zł.

Pow yżej wymienione kw oty bezpo­
średnio wrpłyną na ożywienie ruchu 
budowlanego i zmniejszenie bezrobo­
cia. jednak do ogólnej sumy, przezna­
czonej dla całości akcji kredytowej bu 
dowlanej, należy doliczyć 14 l.iiljonuw 
zł., udzielonych uprzednio przez Bank 
Gosnodarstwa Krajowego z własnych 
funduszów na poczet kontyngentu na 
naństw ow y fundusz budowlany, oraz 
na zw ro t lokat banków prywatnych, 
którą to sumę Ministerstwo Skarbu 
zgodziło się przyjąć.

SYNDYKAT GW AR a NCYJNY POŻY­
CZKI BUDOWLANEJ.

W arszaw a. 10 maja. (PAT.) W skład 
syndykatu gw arancj mego merwszej 
serii premiowej pożyczki budowdanej 
wchodzą najpoważniejsze instytucje fi­
nansowe państw owrn i prywatne, a 
mianowicie P. K. O.,. Bank Gospodar­
stwa Krajowrego. Akcyjny Bank Hipo­
teczny Bank Cukrownictwa w Pozna­
niu, B a n k . Dyskontowy W arszawski. 
Bank Francusko-Polski. Bank Handlo­
wy w  W arszaw ie. b an k  Tow arzystw

(Telefonem od naszego korespondenta).

Spółdzielczych, Bank Zachodni, Bank 
Związku Spółek Zarobkowych, Dom 
Bankowcy D. M. Szereszowski, Bank 
„Polska Kasa Opieki", Polski Bank 
Przem ysłow y, Powszechny Bank Kre­
dytowy, Pow szechny Bank Związko­
wy.

Dla pierwszej serii premiowej poży­
czki budowlanej ustanowione zostały 
premie, w ynoszące w każdym  roku 
trwania pożyczki łączną kwotę 2 miljo­
nów zł. w  złocie. Premie rozlosowane 
bedą między posiadaczy obligacyj co

kw arta ł  w  dniach 1 lutego. 1 maja, 1 
sierpnia i 1 listopada każdego roku 
trwania  pożyczki. W  każdem kwartal- 
nem losowaniu będzie rozegranych 112, 
premji na ogólną kwotę 500.000 zł. w 
złocie. Obligacje, na które padły premie 
w  losowaniach poprzednich me tracą 
praw a do udziału w  losowaniach 

Kapitał i odsetki z pożyczki zanez- 
pieczone są całym  ruchomym i nieru­
chomym majątkiem państwa. Gała kwo 
ta uzyskana z pożyczki zostanie użyta 
na k redytow ą akcję budowlana.

Dsraslmja pomimj Hau 'Wit
and  In d jam i.

Siinla. 10 maja (PAT.) 40 samolotów 
wojskowych urządziło demonstrację 
ponad terytorium . zamieszkałem 
przez szczep muzułmański Hadżt Tu- 
rangza.i. .lak się dowiaduje Reuter 
dem onstracja  ta p rzyczyniła  się do 
uspokojenia szczepów, wśród których 
ud czasu zamieszek w P e sz a w a r  pa­
now ało  poważne podniecenie.

Pomóai. 10 maja. (PAT.) Ruch skie­
row any  przeciwko płaceniu podat­
ków przybiera  konkretne kształty . 
Mieszkańcy 35 miejscowości w .okrę­
gu Jam busar postanowili odmówić za 
płacenia  podatku gruntowego.

Londyn. 10 maja (PAT.) Donoszą z 
Sura t:  Następca Gandhiego Abbas • 
Tyabjł zapowiedział, iż w  poniedzia­
łek opuści w ra z  z wolontariuszami 
Karachi. W  środę zam ierza przybyć 
do D harasana . Nazajutrz po p rz y b y ­
ciu nastąpić ma atak  na monopol sol­
ny.

Londyn. )0 maja (PAT.) Donoszą z

Bombaju, że w edług ostatnich w iado­
mości w  Szalapur nastąpiło w ostat- 
nej chwili uspokojenie. Po ulicach 
miasta patrolują automobile c iężaro­
we z policjantami. Silne oddziały poli­
cji strzegą również w ażnych  punktów 
strategicznych. Ilość ofiar w  os ta t­
nich rozruchach obliczają na conai- 
mmiej 20 zabitych i przeszło 100 ran ­
nych.

Londyn. 10 maja (ATE.) W dniu dzi­
siejszym p rzypada  rocznica wielkiego 
pow stania  w  Indjacli w r. 1858. Z te ­
go powodu p rzew idyw ana  jest możli­
wość pow tórzenia  się rozruchów.

Pochód do skiadów  soli w Dhara- 
sar rozpocznie się- w poniedziałek.

P tem orvg. B. B.
M ówi h is te r ia  że za  k ró la  S asa, 
Jedz no kw ie tn ie , popu szcza jąc  pass; 
To  samo dziś się d z ie je  u A tla s a . 
Odkąd k u c h a iza  d o s ta ł Jana S asa

„Leniej jest być osamotnionym 
niż pognębionym"

FA PO SE MINISTRA SPRAW

Rzym. 10 maja. (A.T. E.) Minister 
spraw zagranicznych Grandi wygłosił 
dziś w  Izbie dłuższe expose, w  którem
0 mówił szczegółowo konferencję ha­
ską, plan Younga, oraz londyńską kon­
ferencję morską.

Nawiązując do spraw y układu o re­
peracjach wschodnich, Grandi podkre­
ślił rycerską  postawę Włoch, które zgo 
efetfy się na szereg ofiar celem przyj­
ścia z pomocą małym państwom, któ­
re najbardziej ucierpiały wskutek woj­
ny. W łochy faszystowskie by ły  pierw'- 
szem mocarstwem, które zrozumiało, 
że droga do konsolidacji pokoju prowra- 
dzi przez w ytw orzenie  dla mniejszych 
państw  znośnych wrarunków  by tow a­
nia.

Rzym. 10 maja. (A. T. E.) Omawiając 
rezultaty konferencji lon-dyńsk. Grandi 
oświadczył: Udaliśmy się do Londynu 
pełni nadziei. Myśleliśmy, że rzeczą ła­
twiejsza będzie osiągnięcie porozumie­
nia pomiędzy wieMriómi mocarstwami 
które w  ciągu pięciu lat dzieliły trudy
1 boleści wielkiej >vojny. Konferencja 
londyńska zachwiała to nasze zaufanie. 
Mam nadzieję, że w ieczysty  pokój bę­
dzie udziałem państw śródziemnomor­
skich. Rozpatrujemy te spraw y jeanak 
z chłodnego punktu widzenia jakiego­
kolwiek sztabu generalnego. . który 
mógłby powiedzieć Italji: „Masz na 
morzu Śródziemnem 5 sąsiadów, któ­
rzy mogą przeprowadzić blokadę, nie 
używając do tego ani jednego zw ykłe­
go okrętu wmjennego. Możesz zginąć, i 
zanim zostaniesz zwyciężona". Jest to 
prawdziwie tragiczny obraz narodu,

z a g r a n i c z n y c h  w l o c h .

zamkniętego na morzu, którego wylot 
należy do innych państw.

: Nie są to tylko poglądy Włocha — 
to samo powiedział lord Balfour na ! 
konferencji Waszyngtońskiej.

Konferencja londyńska, stwierdza da 
lej Grandi, dowiodła, że zagadnienie 
stosunków francusko-w loskich dotyczy 
nietylko tych dwóch narodów, od któ­
rych w  znacznym stopniu zależy no­
w y  rozkwit Europy. W łochy Mussoli- 
niego mają tylko jedno p-agnienie — 
pragnienie swmbodnego rozwoju w 
uspokojonej Europie. Rowność praw  i 
obowiązków, to jedyna sprawiedliwa 
podstawa stosunków miedzy narodami. 
W najtrudniejszych momentach konfe­
rencji delegacja włoska rządziła się 
poglądem, że lepiej jest być osamotnio­
nym, niż pognębionym. Ta. zasadą osa­
motnienia rządziły się w wielu trud­
nych chwilach dwa wielkie państwa: 
Wielka Brytania i Stany Zjednoczone, 
nadając mu dumna nazwie „splencud i 
isolation“. <

Włochy stanom ią niejako oś. która 
oddziela, a jednocześnie łączy Europę 
zachodnia i wschodnią. Zadaniem ich 
jest utrzymanie równowagi. Znaczenie 
tego zadania bedzie jeszcze wzrastało  
w przyszłości. W łochy pragną, aby 
zapowiedziana od tak dawma konferen­
cja rozbrojeniowa zehrała się jak naj­
prędzej i w ezm ą w niej udził ożyw.o- 
ne tym samym duchem, którym się kie­
rowały w  Londynie.

Grandi podkreślił w  końct gotowość 
podjęcia bezpośrednich rokowań z 
Frar.cją i zaznaczył, że zagadnienie sto

M arysiu , 
w ś c i e k a m  
się ze ziości,
potrzqc no mo-q 
zółkniejqcq po każ- 
aempromu bieliznę
Co ja mam poczqć?

Fran iu ,  złość 
p i ę k n o ś c i  
s z k o d z i
tak, jok liche mvdło 
szkodzi twej bie- 
liźnie. Jeśli chcesz 
mieć zawsze białq 
oieiiznę, stosuj tak, 
jak ia tylko
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sunków fvancusko-w i oskich jest próbie 
matem ogćlno-europejskim.

Współpraca wiosko-francuska, za­
kończy!, swoje w yw ody  minister, jest 
niezbędnym warunkiem uzdrowienia 
Europy.

P N I A .
DAR PREZYDENTA RZPLTE.l DL A

KATEDRY W CZĘSTOCHOWIE.
W arszaw a. 10 maja. (PAT.) W cza­

sie pobytu na Jasnej Górze w Często­
chowie. w  dniu 27 kwietnia b. r. p. 
Prezydent Rzpltej zwiedził rówmież, bę 
dacą na ukończeniu katedrę.

P. P rezydent Uznając potrzebę przyj 
scia z pomocą finansowy, przekazał na 
ręce ks. biskupa Kubiny w  Częstocho­
wie kw otę KMJUO zł. na cele dokończe­
nia tej budowy.

MARSZ. PIŁSUDSKI SPĘDZI LATO 
W  DRUSKIENNIKACH.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a. 10 maja. (zo). Pow rót 

marszałka Piłsudskiego z Wilna nastą 
pić ma w  połowie przyszłego tygod­
nia. Jak słychać, marszałek Piłsudski 
tegoroczne swoje w yw czasy  spędzi 
prawdopodobnie w  Druskwnnikach.

U PREMJERA SŁAWKA-
W arszaw a. 10 maja. (PAT.) Premier 

Sławek przy.iąi dziś prezesa Izby Prze  
mysiow'0 -Handlow'ej w W arszawie 
Klarnera a następnie wojewodę Pacior 
kowrskiego.

POGRZLB S. P. GEN. KESSLERA
W arszawa. 10 maja. (FA'i ) Dziś o g. 

10 rano w  kościele ewangelickim, przy 
ul. Królewskiej, odprawiono nabożeń­
stwo zaiobne za spokój duszy ś. p. ge­
nerała Kesslera. Na nabożeństwie obe­
cna była  rodzina zmarłego, wicemini­
ster gen. Konarzewski, wiceminister 
gen. Fabryey, szef sztabu gen. genenał 
Piskor, attaches wmiskowi, delegacje 
oficerów’ i podoficerów garnizonu war 
szaw’skiego, oraz inni.

Po nabożeństwie, przyjaciele zmar­
łego wynieśli trumnę, składajac ją na 
lawecie 1 pułku artylerji najcięższe. 
Orkiestra 21 p. p. odegrała maisz ża ­
łobny. Batalion 20 p. p. sp-ezentowal 
broń. Konduki żałobny ruszył na cmen 
tarz  ewangelicki p rzy  ul. Młynarskie’ 
gdzie wygłoszono przemówienia nad 
grobem. Na łmmnie zmarłego złożono 
wiele v lencćw
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5<*zm od J5-po ma a 
do końca września.

KOŁO LWOWA m m m m  n  ■ . . . .  .Prospekty bezpłatnie wy-
lusien wielki

k o ł o  l w o w a  M a g m ą

Znane Zdrojowisko siarczanu syła Zarząd Zdrojowy. 3137,,

Obóz wolenny na cmentarzu.
Katolicy nie dopuścili pogrzebu sekciarskiego..

ta g lą d  prasy.
PETYCJA CENTROLEWU.

„Robotnik11 uspraw iedliwia się i tłu­
m aczy  z um iarkow anego bardz.o te ­
noru petycji centrolewu o z w o ła n a  
■nadzw yczajnej sesji sejmowej, pozo­
staje on w  jaskraw ej sprzeczności z 
n ieprzejednanym  i bojowo onozycyj- 
nym  stanowiskiem  p rasy  i partji so­
cjalistycznej. Pe tyc ja  centrolewu uza­
sadnia potrzebę sesji potrzebą  nor­
malnej p racy  us taw odaw cze j i niczem 
nie okazuje zam iaru  uczynienia seimu 
platformą nowej jakiejś partyjnej, an ­
tyrządow ej rozgryw ki. „Robotnik1* u- 
waża więc za konieczne zas trzec  się:

Stronnictwa lewicy i centrum postano­
wiły uzasadnić wobec ( i łow y P ańs tw a  swo 
je żądanie zwołania sesji nadzwyczajnej. 
Uzasadnienie to nie oznacza  — rzecz ja­
sna — zamknięcia przedmiotu obrad sesji 
nadzwyczajnej w  granicach „porządku 
dziennego", którego nie w okioby było niko 
mu przekroczyć. Stronnictw a wskazują na 
potrzeby najpilniejsze; w  toku prac po­
wstaną zapewne zagadnienia inne jeszcze, 
i nikt nie zdoła usunąć na stronę zaga­
dnienia najbardziej podstawowego, zaga­
dnienia likwidacji systemu „ukrytej*1 dyk­
ta tury  marsz. Józefa Piłsudskiego.

* * *
„G azeta  W a rsz a w sk a 11 polemizuje z 

petycją centrolewu i ośw iadcza  w ręcz  
że zadaniem nadzw yczajnej sesji sej­
mu nie może być p raca  pozy tyw na , 
ile ty lko w alka  z rządem.

Ci, k tórzy  żądaią zwołania ses.ii sejmo- 
R ej, biorą za jej wyniki wielką odpowie­
dzialność. Nie w ys ta rczy  tym razem, jeśli 
p o  doprowadzeniu pewnych prac choćby 
do 3/4 stopnia realizacji, zwali się potem 
udpowiedzialność na tych, którzy  pozosta­
łą 1/4 udaremnią. Sytuacja dojrzała u tyle, 
że nie może być żadnych wahań, żadnych 
wątpliwości i żadnych omyłek.

Podstaw ow em  złem, którego inne niedo­
magania są tylko pochodnemi, są r z ą d y  
dyktatorskie  i metody, przy których porno 
cy rządy  te się utrzymują. A skoro tak 
jest, sejm nie może odw racać  oczu od tej 
rzeczywistości i k ierować ich na rozmai­
te uboczne pożytki.

Sejm musi w obecnej sytuacji podjąć 
w yraźn ą  walkę z dyktaturą .  Siły są w p ra ­
wdzie niewspółmierne, ale z tego bynaj­
mniej nic wynika, żeby sejm bj ł słabszy.

PRZY K R Y  O O ŚĆ .

W obecnym okresie zmiennej pogo­
dy coraz  częściej zjawia się niepożą­
dany 1 n ieproszony  gość — katar .

W sz y sc y  znają dobrze \  n iezw ykłą  
ła twość zarażen ia  się k a ta rem  i... o- 
baw iają  się go. I słusznie, gdyż k a ­
ta r  doprow adiza często do powikłań, 
p rzechodzących łatw o w ciężkie ro­
pienia. Krótko mówiqc, k a ta r  by w a  
n ie rzadko  początkiem pow ażnych  
chorób.

Z tego pow odu należy s ta ra ć  się z a ­
pobiec w  porę p rzy k ry m  skutkom n ie ­
w innego z  pozoru ka ta ru  lub przezię­
bienia. Można w ty m  celu gorąco po­
lecać zażyw anie  w y p ró b o w an y ch  o- 
ryginalnych tabletek Aspirin Oznak 
ochronny — napis „ B a y e r11 w  ksz ta ł­
cie krzyża). Tabletki Aspirin są do 
nabycia w e w szystk ich  aptekach. Po- 
za tem  należy koniecznie zmieniać 
częściej chustki do nosa i często  m yć 
ręce, aby  nie dopuścić do dalszego 
szerzenia  się kataru .

Każdy, kto postępuje w  ten sposób, 
dba nictylko o zachow anie  swego 
zdrowia, lecz oddaje rów nież usługę 
innym. 3124

WÓJCIKOWI ZNIŻONO KARĘ 
DO POLOWY.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 10 maja. (zo) O godz. 5 | 

po pof został dziś ogłoszony 'tvyrok , 
Sądu apelacyjnego w  sprawie Wójci­
ka. Sąd apelacyjny w ym ierzył Wójci­
kowi karę  jednego roku więzienia, czy 
li o połowę mniej, aniżeli Sąd okręgo­
wy. Poniew aż obrońca Wójcika zgła­
sza kasację do Sądu Najwyższego, 
Wójcik pozostał na wolności.
■—  -
PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 
o°t o°o LUDOWEJ. o°o o°o

Białystok, 10 maja. (PAT) Przed 
trzem a dniami w  parafii Jelonki, pow. 
Ostrów Mazowiecki, zm arła  w yznaw - 
czyni sekty liodurowców. Ponieważ 
hodurowcy nie posiadają własnego 
cmentarza, postanowili porhow ać  cia­
ło zmarłej na cmentarzu katolickim 
parafii Jelonki.

Gdy się o tern dowiedziała ludność 
katolicka, zebrał się tłum w  liczbie 
około 200 osób. W ystaw iono patrole 
konne, piesze i na rowerach, które mia 
ły  sygnalizować zbliżanie się konduk­
tu ze zwłokami Ludność katolicka by 
la zdecydow ana siłą bronić dostępu 
do cmentarza, z drugiej zaś strony lio- 
durow cy postanowili również siłą spro 
wadzić ciało zmarłej na cmentarz.

Sytuacja zaos trzy ła  się do tego sto­
pnia, że na cmentarz katolicki zw ie­
ziono 3 furmanki broni w  postaci ko­
tów. W  nocy obozował przy ognisku 
tłum, złożony ze 100 osób, a w  dzień 
od 200 ao 300 osób. Stan ten trw ał

W arszaw a. 10 maja  (G.) Z Berlina 
donoszą: K atastrofa  ro zg ryw ająca  się 
u podnórza  gór H arcu  w  osadzie  gó r­
niczej Vienenburg pochłania coraz  
więcej ofiar.

W  miejscowości tej w  państw ow ej 
kupalni soli potasowych* woda za la ­
ła nagle jeden z szybów . Robotnicy  
zdołali się u ra tow ać . P rzys tąp iono  do 
w y p o m p o w y w an ia  w ody , lecz nagle 
cukrow nia  położona w  pew nej odle­
głości od kopalni osunęła się nagle w 
ziemię, rozsypując się w  gruzy. Na­
stępnie poczęły  padać  w  gruzy  domy 
sąsiednie. W  osadzie  po w sta ła  panika. 
P ra w ie  w szy scy  m ieszkańcy  opuścili 
osadę i obozują ped  golem niebem.

W czorajsze) nocy o tw orzy ła  się 
się n iespodziewanie ziemia na łące, 
na której obozow ała  rodzina górnika 
Raua, ew akuow ana  ze swej siedziby 
w  osadzie. W óz drab in ias ty ,  na k tó ­
rym  zna jdow ała  się żona górnika 
w raz  z dzieckiem począł nagle s top­
n iow o znikać w  czeluści. Rau pomógł 
naprzód żonie w y d o s tać  się z nie­
bezpieczeństwa. następnie stojąc na 
wozie, podał rej dziecko, lecz w  tym 
momencie w ra z  z w ozem  znikł w 
przepaści.

Ratunek, k tó ry  b v ł  p row adzony  
p rzy  latarniach, nie dał wyniku.

Koło pó łnocy  u tw o rzy ła  się u stóp 
w zgórza , ha którem  znajduje się ko­
palnia, przepaść, w  której znikł dom 
dróżnika kolejowego. Ze zbocza gó­
ry  usunęło się około 20.00C ton cierni.

T o r  kolejowy i gościniec p r z e ry w a ­
ją się w pęw nym  punkcie, gdzie p o w ­
sta ła  p rzepaść  głębokości około 100

dwie doby, w yw ołu jąc  coraz w iększe 
naprężenie i podniecenie tak  z jednej 
jak i z drugiej strony.

W ładze  administracyjne, nie chcąc 
dopuścić do starcia, oddzieliły miejsco 
wrość pomiędzy Jelonkami a  miejsco­
wością, w  której zgromadzili się hodu­
row cy, silnym kordonem policji, k tóra 
o trzym ała  rozkaz niedopuszczania ni­
kogo.

Poniew aż w  dniu w czora jszym  mi­
jał termin pochowania ciała zmarłej w 
myśl przepisów sanitarnych, wobec 
tego na zarządzenie s ta ros tw a  zwłoki j 
pochowano na gruncie zmarłej. Spisa­
no odpow iedni protokół w  obecności 
wójta gminy i policji.

Dzięki taktownemu stanowisku 
w ładz administracyjnych incydent ten, 
k tóry  mógł pociągnąć za sobą nieobli­
czalne skutki, zażegnano, H odurow cy 
ze swej s trony  wysiali delegację do 
w ładz  centralnych z prośbą o w y z n a ­
czenie im cmentarza.

ns. W  przepaść  osuw ają się coraz no­
we m asy  ziemi.

■ Kopalnię można uw ażać  za s t raco ­
ną. W oda  w  szybach  sięga już 50 m. 
Dyrekcja  kopalni pos tanow iła  spro­
wadzić  nurka, k tó ry  ma zbadać, czy 
poaiom w7ody w7 da lszym  ciągu się 
podnosi.

K atastrofę  tłum aczą tem, że praw7- 
dopodobnie w o d a  rzeczna dosta ła  się 
do pokładów  gipsu pod kopalnią i 
przebiła  się p rzez  inne złoża do ko­
palni. Dojazd do miejsc zagrożonych  
zos ta ł  zamknięty, w szędzie  stoją po­
sterunki żandarmerii.  M ieszkańcy z 
trw ogą  oczekują dalszego rozwoju 
wypadków .

Berlin. 10 maja. (PAT.) Biuro p raso­
we dyrekcji kolejowej w Magdeburgu 
podaje do wiadomości o zmianach na 
liniach kolejowych, jakie stały się ko­
nieczne z powodu zapadania się ziemi 
w okolicy terenów  kopalń potasu w  
Vienenbnrgu. Dyrekcja  kolejowa pole­
ca podróżnym, udającym się na obszar, 
objęty trzęsieniem ziemi, aby przed 
rozpoczęciem podróży poinformowali 
się już na dworcu, skąd rozpoczynają 
sw ą  podróż, o połączeniach koleio- 

, wych.

ŚNIEG W ZAKOPANEM.

Ztekopairc. 10 maja (PAT.) W czo ­
raj oziębiło się znacznie i po południu 
zaczął padać  śnieg, k tóry  pokry ł  dol­
ne w a rs tw y  regli.

SOW1FCKI DZIENNIK W JĘZYKU 
POI SKIM.

Ryga, 10 maja. (A. T. E.) „Komunist“ 
donosi, ze w polskim rejonie autono­
micznym im. M archlewskiego w yszedł 
p ierw szy  numer dziennika komunisty­
cznego w  języku polskim. Jest  to pier­
w szy  w  Z. S. S. R. dziennik sowiecki 
w y d a w a n y  w  języku polskim.

o r k a n  u n i ó s ł  d a c h y  n a  k il k a
KILOMETRÓW.

Budapeszt. 10 maja (PAT.) Z miej­
scowości Szeren.es donoszą, iż sza le ­
jący na w y ży n ie  Tokarskiej orkan 
w yrządz ił  ogromne spustoszenia . W  
dwóch gminach przeszło  100 b udyn­
ków zostało  silnie uszkodzonych. D a­
chy  dom ów  b y ły  p rzez  w ichurę uno­
szone na kilka kilometrów.

Z MIEJSKA ELEKTROWNIA W BIA­
ŁYMSTOKU NIEMA ŻARTÓW.

Białystok. 10 m aja  (PAT.) W  dniu 
w czo ra jszym  e lek trow nia  miejska, 
w ykonu jąc  sw oją  groźbę co do odcię­
cia m iasta  od prądu w cbec  n iezap ła ­
cenia p rzez  M agis tra t  zaległej nale­
ży tośei w  su m ie  110.000 zł. w s t r z y ­
m ała  prąd  dla biur m agistra tu .

W  dalsizym ciągu kolejno ma nastą­
pić w s trzy m an ie  prądu dla innych in­
s tytucji miejskich. W  razie, gdy  de­
m onstrac ja  p o w y ższa  nie pomoże, t. 
zn. że m iasto  nie zapłaci choć po łow y  
sumy zaległej, w s t rz y m a n y  pędzie 
prąd  św ietlny na ulicach.

ZR07PACZONA MATKA DOPFD7IŁA
AUTEiM POCIĄG POŚPIESZNY.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 10 maja. (zo). D w orzec 
Głów ny w  W arszaw ie  był w  sobotę 
rano widownią n iezwykłego w y d a rz e ­
nia: O godz. 7.30 rano p rzyby ł pociąg 
pośpieszny z Berlina, w  k tórym  do 
Charkow a przez Stołpce jecnała nie­
jaka Marja Labińska z trojgiem dzieci. 
Labińska, korzystając  z d(uższegn t po­
stoju pociągu, udała się na śniadanie 
do bufetu z dwojgiem dzieci, a trzecie 
małe zostawiła pod opieką konduktora 
w agonow sypialnych.

Zanim wróciła, pociąg odszedł. 
W szczęła  w ów czas tak  szalony alarm, 
że momentalnie zebra ły  sie koło niej 
tłumy publiczności. P rzew odnik  w ago­
nów sypialnych, widząc jej rozpacz, 
wsadził ją w raz  z dziećmi do taksówki, 
aby  dognać pociąg Szoferowi obiecał 
20-krotną opłatę. P .  Labińska kilka­
krotnie mdlała.

Na najbliższej stacji udało się sam o­
chodowi doścignąć pociąg i p Labiń­
ska odzyskała  dziecko.

NADESŁANE
(79 fp rubryk*7 Pprt-krin h!p j a .)

m m i m
z  powodu liKwidacj' riaszei filji 
v pełnym roku. Zniżone ceny 
jakoteż sprzedaż znacznie

niżel cen fabrycznych
powoouje wielki popvt na ol­
brzymi nasz zapas dywanów  
parskich i maszynowych, 
chodników, m ater|i m ji<? 
wych, firanek, kap itp.
Leży zatem we własnym inte­
resie naszych Szan P. T. O d­
biorców wykorzystać te nie­
bywałą 2371 n

ostatnią sposobność
by zaouatrzyć sie rychło w wyż 
wym ienione towary, ogom iezna  
ne ze swej dobroci.

Lwów, 3-go Maja I. 7.

P a m ię ta j, że ty lko  w ów czas bę­
dzie  dobrze w  P olsce, g d y  się  
w yzb ęd ziesz  n a lu g v  k u p o w a n ia
z a g r a n i c z n y c h  t o w a r ó w .

Prcwo linczu odżyło w Ameryce.
W TEXAS SPALIŁ TŁUM MURZYNA

Londyn, 10 maja. (ATE) Donoszą z 
Nowego Jorku, że w  miejscowości 
Sherman w  stanie Texas ‘ doszło do 
poważnych zaburzeń Ludność chciała 
zlinczować pewnego murzyna, oskarżo 
nego o dokonanie gwałtu  na kobiecie 
białej.

Licznie zgrom adzony tłum , otoczył 
więzienie i domagał się wydania  
oskarżonego, Policja usiłowała ode­
przeć tłum, który jednakże nie ustąpił

i podpalił gmach wiezienia. Budynek 
spłonął doszczętnie, a pod jego gruza­
mi zginął oskarżony murzyn. Zwłoki 
jego zostały  za pomocą łańcucha przy 
mocowane Jo  au ta  i by ły  oorowadza- 
ne po mieście. W zburzenie w śród  lud­
ności dochodzi do ostaiecznych granic 
i zw raca  się przeciwko murzynom 
wogóle.

Została zarządzona mobilizacja więk 
kszych oddziałów wojskowych.

Całe osad? zapadła w ziemię.
Trzęsienie ziemi u podnóża Harcu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

17732842
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czątku i w kwestii, jak się państw a Ma 
Jej Entęniy pogodzą co do rozdziału

piero dzięki ..bezanicresowmeś.ci" ino- ' kiei polityki i spory prestiżowe będ^
carstw, rezygnujących z reparacyj, xdo • musiały ustąpić przed kwestją wspól-

wplat do t. z w .  Funduszu z  którego ' lano lukę w funduszu zapełnić. działania dla usunięcia jednakowo wszy
będą spłacane pref***** obywateli i W szystkie  te jednak niesnaski i nip : slkioh gniotącego kryzysu ekonomicz-
węg. (g łów ną  część, &W’cgo funduszu zadowolenia są rzeczami mało w ażne- j uego. 1 z tego też powodu rezultaty
utworzą jednak reparacje Węgier). Ju- mi w  porównaniu z dziełem ostatecznej 1 Hagi i Paryża ,  jako usuwające formal-
gósławia i Rumunia począdkowo eiroła- , pacy śiksfeft w Europie środkowej. Do- ne podłoże sporów — należy uważać
ły mniej zapłacić, niż by  to w y p a d a ło  z i ntosłe zagadnienia w spółpracy  gospo- 1 za korzystne. (h-k b-i).
Dorozumienia z Czechosłowacją, i do- darozej dokonają reszty : aspiracje wie! I = = □ =

Jeszrze o prawdziwych uczniach

Węgry a Ententa.
(Po konierencji paryskiej.)

Mimo wielotygodniowych pe-rtrakta- 
eyj w  bładze, nie udało się tam rozwią­
zać szeregu sporów, które załatwiała 
ostatnio cz tery  tygodnie trw ająca  kon­
ferencja paryska, zakończona podpisa­
niem odnośnych umów w 27 ub. m. 
Opubkkowaue ubecnie enuncjacje głó- 
wnych uczestników konferencji puzwa 
łają się nareszcie zorientować, w  w y ­
nikach pracy  nad „zlikwidowaniem 
w ojny w  Europie Środkowej.

P ra s a  francuska z uczuciem ulgi 
stwierdza, że nareszcie może już w sią  
pić teraz w  życie plan Younga. i że mo­
że już rozpocząć sw ą  działalność Bank 
Międzynarodowy. W  Rzymie odet­
chnięto, że należnych Włochom z ty ­
tułu planu dziewięć milionów m arek 
jest zabezpieczonych. A przecież * w 
Hadze już te sp raw y  niby załatw iono 
i reszta zależała jakoby od ratyfiko­
wania planu Younga przez Niemcy. 
Tymczasem tlało jednak nad Dunajem 
takie ognisko sporów , które m o g ło 1 
większem rozpaleniem się unicestwić 
dzieło dokonane w  Hadze. Spory te 
dotyczyły  oczywiście stosunków mię­
dzy W ęgram i a Małą Ententą.

Zręczna polityka węgierska na tere­
nie międzynarodowym  od czasu do 
czasu zyskuje poważne sukcesy. W  
Hadze Odzyskały W ęgry  samodziel­
ność finansową w P a ryżu w ym ogły  na 
Małej Fntencie szereg ustępstw  — tak 
przynajmniej twierdzi br. Korany!, 
przewodniczący delegac'i wegielskiej. 
Coprawda i duchowy przyw ódca Ma­
łej Ententy min. Benesz jest w  zupeł­
ności zadowolony i uważa, że Mała 
Ententa u trzym ała  swoje stanowisko. 
Kto zatem w ygrał właściwie?

Dość zawiła ta kw astia  wyjaśni się 
nam po bliższem zapo znaniu sie z 
przedmiotem targów  paryskich. Cho­
dziło tam mianowicie o rćżne pretensje 
obywateli węgierskich do państw Ma­
łej Ententy, pochodzące głownie ze 
stosowania w  tveh ostatnich reformy 
rolnej, zaboru dóbr członków dyna­
stii habsburskiej i funclacyj szlachec­
kich W ęgry  uważały , że ich obyw ate­
le (w tej liczbie i różni arcyksiążęta) 
nie powinni ponosić szkody tnaterjal- 
nej ws-Kutek zmiany granic, to też  w y -

łaszcz fenie ich latyfundjów za bardzo 
nieskiem odszkodowaniem na rzecz re­
formy rolnej w państwach Malej En­
tenty określono ze strony węg. jako 
bernrąwie. Ra tern W.e t rw a ły  już prze­
wlekłe procesy nrzed Trybunałem  has­
kim. Państw a  Małej Ententy ze swej 
s trony w ysunęły  tezę, że reforma rol­
na w ew ną trz  !ch granic jest ich spraw ą 
wewnętrzna. Ani na zw rot w y w ła sz ­
czonej ziemi, ani na płacenie odszko­
dowań wyższych, niż w łasnym  obywa 
teiom — nie chciały sle P raga , Buka­
reszt i Białogrod zgodzić. P rezes  kon­
ferencji paryskiej Loucheur miał ciężki 
orzech do zgryzienia, by jakoś w  koń­
cu do ugody doprowadzić.

Mówi się, że żadna ze stron spór wio 
danych w  pełni me postawiła na swo- 
jatTL Węgrzy7 w7 każdym razie głośno 
twierdzą, że w ygrali:  w praw dzie  nie 
zyU-alt nic dla by łych  arcyksiążą.t, ani 
też ńie osiągnęli potępienia reformy 
rolnej w  państwach sukcesyjnych, nie­
mniej dopiero obecnie, gdy wszystkie 
kw est je sporne zostarfy rozwiązane, 
mogą się uważać za czynnik zunelnie 
równouprawniony z dawmemi państw a 
mi „zwycięskiemi". Sukces swój wi­
dzą w  tem, że nie dopuścili do pełnego 
przyjęcia tezy Małej Ententy. Czecho­
słowacja zaś. .lugosławja i Rumunja 
analogicznie uważają za sukces odrzu­
cenie m aksymalnych żądań w ęg ier­
skich.' Uzyskano przynaunniej pełne 
międzynarodowe uznanie słuszności 
reformy rolnej, oraz to. że odszkodowa 
nia dla obywateli węgierskich nie prze­
wyższ? odszkodowań dla obywateli 
państw M Ententy.

Obecne nastroje w państwach Małej 
E tren ty  nie są coprawda stuprocento­
wo pozytywnie. Zwłaszcza Słowacy 
w.ołaią. że , dr. Benesz w ygra ł  na 
koszt S łow aczyzny" — chodzi tam o 
to. że nie o tłuszoęp W ęgrów  do w y ­
płaty odszkodowań za zniszczenie spo­
wodowane przez nich w  czasie wośny 
r. 1919. Wiele obaw' w ysuw ano  z po-

Zwrócono mi uwagę na a r tyku ł  w7 
„Myśli Narodowej" (Nr. 17), w  któ­
rym  au to r  p. I. Kozielewski rozdzie­
ra sza ty  w7 oburzeniu na nasze pismo, 
że „śmiało" w yraz ić  pogląd, iż „pra­
w dziw i uczniowie Popław skiego  znaj­
dują się obecnie w  obozie pomajo- ( 
w y m “. P. Kozielew ski w ymienia sze­
reg dowolnie i „jak popadło" nazwisk 
działaczy z tego obozu względnie po­
słów z B. B. W . R„ i zapytuje tryum ­
falnie: czy  to mają być praw dziw i
uezniow’iie_Popław7skiego? Następnie 
kartkując dwa tom y pism P op ław ­
skiego, w yją ł z nich cy ta ty ,  które ja­
koby zabójczo mają odpowiedzieć na 
nasze twierdzenie, że \v obozie pomajo- 
w y m  znajdują się uczniowie Poplaw - 
skiegu. C y ta ty  te do tyczą  trzech grup 
zagadnień: L stosunek do socjalistów, 
k tó ry  u Popław skiego  był zasadniczo 
nega tyw ny , wzgleamie rola socjali­
stów  w ruchu odrodzeniow ym  pol­
skim, w  której Popław ski nie odczt:- 
w a ł „duszy polskiej", j ,,głosu krwi 
polskiej, czującej swrą aucliową, raso­
w ą  odrębność"; 2. s tosunek Pop ław ­
skiego do zagadnienia m orza  polskie­
go i do Zachodu Polski; 3. stosunek 
Popławskiego ao zagadnienia mniej­
szości, w  szczególności dc Rusinów. 
C y ta ty  pow yższe  przyw ołuje  p. Ko­
zielewski na pomoc, gdyż wedle jtgo  
przekonania , m ia łyby  one stwierdzić, 
że stosunek obozu pomajowmgo zaró- 
wino do socjalistów, jak do morza i 
zachodu polskiego-,* jak wreszcie  do 
Rusinów7 jest zasadniczo inny i różny 
od s tanow iska  Popław skiego, że na­
tomiast w y k o n aw cą  politycznego te ­
stamentu Popław skiego jest ubóz p. 
Kozielewskiegn, że zatem „prawdziwi 
uczniowie" Popław skiego  me znaj­
dują się w  obozie pomajowym.

Bodajto mieć takiego politycznego 
obrońcę icieji Popław skiego , jakiego 
obóz niby narodow y  znalazł w p.. J- 
gmacym KozielewskimiL.

Obce nam są uczucia mściwości i 
polemicznej „rzezi niewiniątek", ale 
dalibóg! — tnudno «rzec się p rasie- 
nrności pofolgowania sobie w  rozmo­
wnie przyjaznej z takim groźnym 
adw ersarzem , jak p. Kozielewski.

Z aczynam y tedy.
1. Nazwiska. P up ław sk i pisaj j , / P i ­

sma polityczne", T .l, str. 97): P r z y ­
go tow yw an ie  dc nadchodzącej próby 
dziejowej „przedew szystkiem  polega 
na  wpajaniu w  opinię publiczną, od 
wielu lat bałam uconą u nas i ogłupia­
ną przez ludzi, nie mających wnyshs. 
ani w yksz ta łcen ia  politycznego, że 
tylko k rw ią  i żelazem narody  ujarz­
mione mogą zdobyć lub odzyskać nie­
podległość... Odzyskanie niepodległo­
ści Polski może być jedynie wynikiem 
w ojny czy to pomiędzy m ocais tw aiu i 
zaborczeini, czy też pomiędzy jednem 
czy też dwoma z nich a innemi pań­
stwami. i skombinowanego z tą  w oj­
ną, pow stan ia  narodowego, tak  silne­
go, żeby następnie musiano się z nim 
liczyć". P. Koziekoyski w ymienia 
nazw isk,a Piłsudskiego, Sławrka. Mie- 
dzińskiego, K rca  i Św italskiego. O ile 
sobie przypom inam y, to wymienieni 
coś nie coś czasu przepowiadanej 
przez PoDław7skiego w ojny  robili. iż­
by „skombmowrać z tą wonią p o w i ta ­
nie narodow e, tak  silne, żeby nastę­
pnie musiano się z mern liczyć".
I zdaje się, co nieco się z ta robotą 
i s to tn e  liczono, skoro kierowników' 
tej robo ty  właśnie Niemcy (zagadnie­
nie stosunku Popław skiego  do Nie­
miec!) przyn knęli jako zgota dla 
siebie niebezpiecznych w  .Magdebur­
gu! W  każdym bądź razie w ym ienie­
ni „z k r w i ą  i żelazem" zawarli av tym

okresie blizszą znajomość i to p. Ko- 
zielewskierru, naw et w poetyckiem 
zamroczeniu nie powinno było ujść z 
pamięci. A inne nazw iska?  () tak!
To nie są uczniowie Popławskiego! 
i o nich nigdyśany czegoś podobnego 
nie twierdzili, tak samo zresztą, jak ( 
nic odważylibyśm y się tego twierdzić 
o setkach najbliższych przyjaciół po­
l itycznych p. Kozielewiskiego.

2. Socjaliści. Podpisujemy się obu­
rącz pod zasadniczym  poglądem P o­
pławskiego. P. Kozielewski p y ta :  
„Cóż praw dziw i uczniowie Dowiedzą
0 tych  tw ierdzeniach swego nau czy ­
ciela. now ym  swoim przy jac io łom ?" 
Dalibóg, p. Ignacy, nic im nie może­
my powiedzieć, bo oni są najzupeł­
niej w  porządku i w  idealnej zgodziw

j z tes tam entem  .1. L. Popław skiego. 
j Nikt bowiem nigdy od nich ■ silniej 

nie zw alczal międzynarodówki socja­
listycznej; om właśnie tę nueu :yn&- 
rodówkę na gruncie wolskim złamali, 
łamią ciągle i niszczą, czego nieste ty  
Pańscy, panie Kozielewski, przyjacic- 1 
że polityczni nigdy, na-ser.it) niepo- 
Jejinoy ali i — Bogiem a praw dą  — 
podjąć nie byli zdolni, a w  istocie na­
wet nie chcieli. Nikogo też dziś w 
Polsce socjaliści bardziej nie nienawi­
dzą i ostrzej nie zwalczają, jak właśnie 

! ten tak, zdaniem pańskiem, obcy P o­
pławskiemu, oboz pom ajowy. Jemu 
też nic powiedzieć nie możemy na to ­
miast pańskiemu obozowi „niby na­
rodowemu" gorzki i zasłużony wiel­
ce uczynić musimy w ygaw or, iż nie­
pomny w skazań  ideowych „nauczy­
c ie la 1 zdradzał i zdradza go, 
sp rzym ierza jąc  się w  walce prze­
ciw Rządowi Rzeczypospolitej i prze­
ciw nowemu lepszemu u s tro jow i.P ań ­
stwa, właśnie  z tymi tak  pnzez P o ­
pławskiego potępionymi socjalistami. 
Któż to dzisiaj stoi jak mur przy7 
9 - Daszyńskim. Niedziałkowskim, Dia- 
niandzie i komunizującyin Żuław­
skim? Piłsudski, S ławek, Sosnkow- 
ski?  Czy „stronnictwo narodowe"?... 
Kto na wspólnych wiecach przy  je­
dnym  stole prezydia lnym  i na jednej 
trybunie fra ternizuje? Tamci, czy 
pp. Świętochowski i Limanowski, 
Stroński S tan is ław  i ,„młodzi" z wiel­
kim m istrzem  Strugiem i bodaj jesz­
cze w iększym  Thuguttem?... Kto w 
sejmie idzie rączka w rączkę, wspól­
ną, bo pod wspólnenii hasłami, obmy- 

1 Da kampanię w yborczą , głosuje jak 
jeden mąż. jedno serce, jedna myśl?...
1 cóż pan, „p raw dziw y  uczniu" P o ­
pławskiego mówi o poglądach swego 
„nauczyciela" swoim s ta rym  przy ja ­
ciołom? „Po tw ierdzą  je, czy się ieh 
w yprą  "... Pow iem  panu za nich: 
Earyzcuszowskiemi, kłamnemi usta ­
mi „potwierdzą" je, ale zaraz, na tych­
miast w czynach, w faktach tych po­
glądów w yprą  sie- Jak  amen w pa­
cierzu.

3. Morze i Zachód Polski. O tak '
0  tych spraw ach , to pańscy p rzy ja­
ciele polityczni zaw sze umieli pięknie
1 nadobnie deklamować, czymY z nich 
u roczystą  trom tadracię  narodową. 
Wiersryjkj. „zaślubmy z morzem". li­
ryka, a naw et propaganda letnisko-

Popławskiego.
szara, codzienna, konkretna, pionier­
ska, budująca?... Rohota. która  dziś 
w ywołuje  w Berlinie gorączkę nie- 
p rz y to r  na, „Ost - Sofort Prograinm". 
lneniorjał Groenera, rewelacje o nie- 
mieckiem przerażeniu, ujawnione o- 
statnio przez „Baltische Presse"?..,
Me dzieło, któremu na imię „Gdy- 
m a"?„. Cóż to? Czy minister Euge­
niusz Kwiatkowski nie jest rasow ym  
uczniem Popławskiego?... C zy obóz 
pomajowy sprzeniew ierzył się temu 
przykazaniu  polit3 cznego testamentu 
Popławskiego?...

4. Rusini. C stu je  pan Pop ław sk ie­
go: „Zwalczamy i zwalczać będzie­
my uproszczone, mechaniczne pojmo­
wanie spraw  narodowościowych.., 
pogląd mechaniczny w ykazu jący  ko­
nieczność przeprowadzenia  granic i 
tw orzenia  tery toriów  etnograficz­
nych"... Ależ pięknie, tak iest. znowu 
oburącz kładziemy podpis pod tym* 
programem. Ale też nigdy częściej o 
tym „poglądzie mechanicznym", o 
autonomii terytorialnej, nie było sly- 
chać, jak za 'smutnej pamięci nządów v 
sejmów!adczych, nikt ich silniej nit. 
propagował. jak właśnie socjalistycz- 

j ni kombatanci dzisiejsi pańskich p-ray- 
j jaciół politycznych. C zy  o tych  poglą- 
! duch dzisiaj coś s łychać?  C zy tnzeba, 

jak wied.y, mobilizcwać opinie do o- 
j b rony przed niemi? W łaściwie to 

trzeba. Mobilizują ją naw et pańscy7 
„młodzi" prayiaciele. ale przeciw7 ko­
mu?... Niech pan weźmie do ręki „A- 
w angarde". . Myśl narodow ą", a za ­
pozna się pan z hom erycka walką, 
jaką pp. Z. Wojciechowski. J. Mos- 
dorf i J. Reiubieliński toczą z prof. 
Sian. Grabskim za iego proiekt kuryj 
narodow ościow ych („mechaniczny' 
pogląd"'!), k tóry „dalby pole do agi­
tacji" odśrodkowej, da lby  niewątpli­
wie fatalne rezultaty wszędzie taiś^ _l 
gdzie ludność nie posiada żadnego 
w ogóle uświadomienia na rodow e­
go" (p. Mosdorf): projekt, k tóry  jesf 
„u podstayy sw ych niezgodny z ideą 
państw a narodowrego, który w p ro w a ­
dza konstytucyjne niejako upraw nie­
nie ludności, którą pragniem y z a sy ­
milować’ (p Remtoielinski); projekt, 
który ,chce działanie państw a oprzeć 
na płaszczyźnie defen,żywnej i daie 
przt z państwo polskie namiastki pan- 
stwoyymści elementom niepolskim" (p. 
Wojiiiecboywski).

Dosyć chyba kochany panie Ignacy. 
Zawsze tn.atem sentym ent dla pań­
sk iego ' poczciwego entuzjazmu w er­
balnego w sprawaiąjii publicznych, ce 
niłem pański miły pa trjo tyzm  i najle- 
usze cdj&ci. i dalej je cenić będę. T y l­
ko niechże się. pan oduczy (jeśli je­
szcze pora) obrzydljWrei demagogji,

; swoich party jnych przyjaciół, którzy 
i zaisT. — powiadam panu — skałkę 
j widzą w oku bliźniego, ale belki ute 
, włąsjie-m nie s|i, już zdolni dojrzeć.
; 1 mech się pan bardziej raduje praw- 

dziw ymi uczniam; Popławskiego w o- 
bozie poniayowym, a bardziej smuci 
odsizc/ep.eństwem tycłi. którzy ideo­
logię jego od święta na uściech tylko 
noszą.

, wa..„  Ale robota „jak w śl robota Józef Rudnfcki.
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Poi?!ile malarstwo współczesne.
Zarzad Lwowskiego Związku Okrę 

gowegn TSL ma pud swoim nadzo­
rem dwie w ielkie w ypożyczalnie  w  
naszem mieście, a mianowicie Ksią- 
nicę Publiczną przy ul. F redry  1. 3 i 
Czytelnię Naukową i Bele trystyczną  
przy ul, Akademickiej 1. 3 (na I. pię­
trze). Poniew aż poza p ryw atncm i w y 
poży czalniami Lw ów  nie posiada in­
stytucji o podobnym charakterze, w a r  
to podać do publicznej wiadomości 
kilka cyfr staty stycznych, charak te ­
ryzujących i.ch rozwój w ciągu osta­
tnich kilku lat.

Zasobność ięjL przedstaw ia się na­
stępująco:

Książnica Publiczna na d. 1 stycznia 
br. posiadała dzieł 20.713, tomów 
26.333.

Poza książkami naukowemi z ró­
żnych działów w iedzy Książnica za ­
opa trzona  jest obficie w beletrystykę 
i książki dla dzieci młodzieży.

Czytelnia Naukowa w  d. 1 stycznia 
br. zaw iera ła  dzieł 20.105, tomów 
23.524.

Obecnie wice obie wypożyczalnie 
łącznie posiadają przeszło 50.000 to­
mów.

Gdy Książnica Publiczna posiada 
książki tylko w  języku polskim. C zy ­
telnia Naukowa również w  jeżykach 
obcych a mianowicie: we francuskim, 
niemieckim, angielskim i włoskim.

Frekwencja  czyteln ictwa uwyda- 
frajt się w  cyfrach następujących:

W  obu wy pożyczainiach p rzeczy ta ­
no tomów łącznie; W r. 1925 — 75.022, 
1926 — 97.734, 1927 — 102.128. 1928 — 
106.614, 1929 — 122.951.

W p ły w y  pieniężne od samych abo­
nentów za  pow yższe lata wynosiły  
łącznie zł. 31.299.96, 35.291.08, 37.435.65 
40.419.86 43.978.19.

Z tego w y da tkow ano  na kupno ksią 
żek ■ w  r. 1926 zł. 3236.58 czyli 9 prc. 
ogólnych w pływ ów , w r 1927 zł. 
5373.31 czyli 14 prc. ogólnych wpły- 
w ó w ,  w r. 1928 zł. 6326.67 czyli 15.7 
prc. ogólnych w pływ ów , w  r. 1929 zł. 
7S03.36 czyli 17.7 prc. ogólnych w p ły ­
wów.

Cyfry powyższe s tw ierdzają  stały, 
pomyślny rozwój tych dwu wielkich 
wypożyczalń.

Ob'"e wypoźy cza ’nie od lat siedmiu 
pozostają pod kierownictwem p. W a­
c ław a Naake-Nakęskiego.

Te . 57 73 Tel, 44 64

T i s d e i w z  W i t e k
PI. Halicki 2, l'vow, . Rwtov.wkrego 1. 
poleca: pon,.zochy, skarpetki, ręka­
wiczki bieliznę damska, aoaszki, sza­
le ledwabne po cenach konkurencyj­

nych 3l47n

P od  tym tytułem w ydaje  pełna ini­
c ja tyw y  księgarnia Jakóba Mortkawi- 
cza w' Warszawue, znana z licznych 
w y tw ornych  w ydaw nic tw , z zakresu 
sztuki, barw ne reprodukcje w ybitnych  
dzieł współczesnego m alarstwa pol­
skiego. Dotychczas w yszło  7 zeszy­
tów. Każdy zeszyt sk łada się z trzech 
plansz kolorow ych i z tekstu, zaw ie­
rającego omówienie reprodukowanego 
obrazu i ogólna charak te rys tykę  jego 
autora.

Na punkcie staranności i wierności 
reprodukcje stoją na w yżyn ie  najle­
pszych tego rodzaju w ydaw nic tw  za­
granicznych i przedstaw iają  sie jako 
realizacja istotnie najwyższej m iary  
wysiłku typograficznego. Nic tylko 
w artośc i formalne oryginału są ściśle 
zachowmne, co wmbec dzisiejszego 
rozwoju grafiki fo+o-mechanicznej za ­
dziwiać już nie może, ale także w a lo ­
ry' ko lorystyczne  oryginałów oddane 
są zaw sze  z największą precyzją.

W  redagow aniu  tekstów', obiaśnia- 
lacych reprodukcje, biorą udział na j­
bardziej kompetentni i fachowi kryr- 
ty cy  w a rsz a w sc y :  dr. M ieczysław
T reter, Mieczysław W alhs. dr. Mie­
czysław  Sterliing 5 Jan Kleczyński. 
Umiejętne sharm onizowanie  tekstu % 
częścią reprodukcyjną nadaje w y d a ­
wnictw u szczególną w ar to ść  i zape­
wnia mu czołow e mieisce wśrńd na­
szych publikacyj artystycznych .

W  ten sposób Jakób Mortkowicz. 
podejmując szlachetne tendencje pr /ed  
wcześnie zmarłego Alfreda Altenber- 
ga, zdobvwra sobie rzetelną zasługę 
około szerzenia w najszerszych w a r ­
stw ach  społeczeństw a kultu dla sztuki

polskiej i staie się jednym z najpoży­
teczniejszych iej popularyzatorów'.

W  doborze artyrstów i dzieł wido­
czna jest tendencja uwzględniania 
przedew szystkiem  now szych  kierun­
ków m alarstw a, p rzeciw staw iających  
się tradycjom  nat-uralistycznego im­
presjonizmu. Z a rtysrów  należących 
do „Młodej Polski" malarskiej spoty­
kamy tylko Leona W yczółkowskiego, 
Józefa Pankiewicza, Wojciecha W eis­
sa i W ładys ław a  Jarockiego. Obficie 
reprezentow ani są członkowie ..Ry­
tmu1’. ze zm arłych Eugeniusz Żak, z 
żyjących W ac ław  Borowski. W ła d y ­
sław' Roguski. Tadeusz Pruszkowski, 
W ład y s ław  Skoczylas, nadto Stani­
sław' Nuakowski, Michał Boruciński, 
Kisldfiig i jedna z najciekawszych in­
dywidualności w sztuce polskiej: Zo­
fia Stryjeńska.

Dobór taki należy uznać za słuszny 
i celowy, wobec tego, że znajomość 
m alarzy dawniejszego typu rozpo­
wszechniła  da winie i „Sztuka PoIsK3.“ 
Ahenberga, obecnie zaś kultywuje ją 
znakomity miesięcznik a r ty s ty czn y  
krakowski „Sztuki P iękne11.

Z innych doskonałych w ydaw nic tw  
arty s tycznych  M ortkowicza świetno­
ścią typograficzną w yróżnia  się „Ta­
niec zbójnicki" Kasprowicza z drze­
w ory tam i W ład y s ław a  Skoczylasa, 
uimujacemi bra jvura  techniczną i ro­
m antyka nastroju, a nadto „Gdynia i 
morze polskie", osiem plansz b a rw- 

. nych w edług pełnych subtelności ko­
lorystycznej obrazów W acław a  Za- 
boklickiego z tekstem Stefana Żerom­
skiego.

Wł. Kozłek!.

Historja tragedii greckiej.
W. dniu wczorajszym św łat nauko- 

\v j  obchodził 40-lecie pracy naukowej 
głośnego hehenisty orof, dr. Stanisła­
w a Witkowskiego. Poniżej omawiam, 
ostatnia pracę Drof. Witkowskiego, 
k tóra niedawno opuściła prasę — red.

Obok kw'estji Homerowej należy hi­
storja dramatu greckiego do tych pio- 
blemów literatury, w których mimo 
długich i żmudnych badań uczeni nie 
doszli do zgodnego rozwiązania, jak­
kolwiek me zaniechają nigdy usiłowań 
w  tym kierunku. Trudności powoduje 
brak dostatecznych źródeł. Główmą 
pndstawrą naszj'ch wiadomości o po­
wstaniu tego rodzaju literackiego iest 
. .Poetyka11 Arystotelesa. Ale jest to 
bardzo skąpe źródło, bo widocznie 
sam wielki polihistur niewiele w iedział 
o początkach tragedii i opierał się na 
kombinacjach. Inne wiadomości s taro ­

żytne są przeważnie z epoki później­
szej.

Opierając się na tych skąpych wi.ido 
mościach s tarożytnych i na w skazów ­
kach dostarczonych przez wykopalis­
ka archeologiczne, usiłowali uczeni od 
r. 1830 w y tw o rzy ć  sobie pojęcie o po­
wstaniu tragedii. Literatura  w tym dzia 
le jest bardzo obfita. Do podstawo­
w ych dzieł należą pisma uczonego 
niemieckiego Wilamowitza, przez k tó ­
re mozolnie przegryzać się musieli stu­
denci filologii klasycznej i grup pokre­
wnych. P racę  w  tym kierunku będą 
miel’ odtą/d znacznie ułatwioną, dzięki 
znakomitemu dziełu proi. dr. Stanisła­
w a  Witkowskiego pt. Tragedia grecka. 
Jest to VJ.II. i IX. tom w ydaw nictw a 
„Monografie i podręczniki", pudykto- 
wmnesro potrzebami chwili. n omvślaue 
głównie jako środek pomocniczy dla

miocizieży akademickiej, której często 
m ała  znajomość obcych iezy'ków nie d o  
zw'ala c z e k a ć  z podręczników' zagrani 
cznych, jest to wydawnictwo, w ycho­
dzące nakładem ruchliwej firmy lwo­
wskiej K. S. Jakubowskiego, bardzo 
przydatne rówmież dla nauczycielstwa 
szkół średn i tych w ars tw  inteligencji.

• której jako karm duchow7a nie w ysta r-
: cza beletrystyka.
• Prof. Witkowski, k tóry  należy du na 

szj'ch najznaKomitszych hellenistów, 
jest w ybitnym  znawcą dramatu greckie 
go. Wykład jego o tym przedmiocie, 
podobnie jak trzytomowe dzieło „Hi- 
storjografja grecka" (w Krakowie 
1926/28 nakładem Polskiej Akademii 
Urmejetncśei) odznacza sie właściwa 
temu uczonemu jasnością, przystęipno- 
ścią przedstawiania trudnych zagad­
nień. stylem naturalnym, nienozbawio- 
r.yrn pewnego wdzięku.

Skreśliwszy w e  wstępie zadania 
historii tragedii greckiei, autor omawia 
rolę Aten w  literaturze, cnarakteryzuje 
przyrodę i ludzi oraz język attycki, po­
czerń zastanawia się nad istotą d ram a­
tu, oryginalnością tragedii greckiej, róż

pilicami między tragedią s tarożytną a 
nowożytna, podając najważniejszą iite- 
lature. Następny rozdział przynosi hi 
storję badań nad powstaniem tragedjf 
greckiej i rozprawia o poczałkach t ra ­
gedii, k tóra  w yszja  z kultu Dionysosa. 
Osobny rozdział poświęcony jest s ta ­
rożytnościom scenicznym. Omówiwszy 
krótko pierwszych poetów tragicz­
nych, przechodzi następnie do trzech 
wielkich tragików V. w., których ż y ­
cie i działalność doktadn'e iest opisa­
na, a  dzieło poddane wszechstronnemu 
rozbiorowi. W  końcu książka omawia 
znaczenie tragedii greckiej.

W obec tego. że arcydzieła traged1 
greckiej mają w artość niespożytą J cią­
gle są naśladowane i przerabiane przez 
poetów nowe ty lnych  w e  wszystkich 
literaturach narodów cywilizowanych, 
podręcznik ten, omawiający w p ły w  tra 
gedji greckiej na poetów dram atycz­
nych od epoki odrodzema począwszy, 
powinien obudzić zajęcie poetów, lite­
ratów i w ykształconych tsfer społe­
czeństwa. (St. P.).

NADLSt ANE
(Z? tę rubrykę Redakcia nie odpowiada.)

fl. zł. 240. 
podruojna 
z ł 4 2 0 .

ntodokrnńyfość usoroa  p o d n ieca  apefyr, 
przy rura c a  siły fylhofl-KBZYSZTOPOCSKIBjO 

wino cbinoroo że la z ijte  z  ortem , 
na m a la d te  hiszpańskiej.

WŚRÓD CZASOPISM.

„Przegląd Humanisty­
czny -- r e d t M D S .

Nad pierwszy m, pięknj m w' Giotto- 
wy portret Dantego przybranym , ze­
szytem „Przeglądu Humanistyczne­
go11. p rzeżyw a sie chwilę niekłamane­
go entuzjazmu. Tyle tu rozważnego, 
w y traw nego  wysiłku, tyle troski o 
dobro życia tak znaczące, tak niewy- 
lt iernie jvażne: o szkolę. Bo wzno­
wiony pod redakcja prof. Uniw. 
iwow-sk. R. Ganszyńca, po pięciole­
tniej przerwie — „Przegląd Humani­
s tyczny". ma inny charakter, może 
niezupełnie inny. ale ściślej i jaśniej 
zakreślony program. Pom yślany jako 
pendent do „Kwartalnika Klasyczne- 
gi \  s łużj ć chce dydaktyce  szeregu 
przedmiotów szkoły średniej- : wcho­
dzących w  zakres humanistyki. Polo­
nistyka, romanistyka, germanistyka, 
historja i p ropedeutyka filozoficzna — 
to dziedziny, które obejmuje idąc w 
dwu kierunkach: wskazyw ania , oma­
wiania zagadnień nasuw ających się 
dydaktyce  tych przedmiotów oraz u- 

a a  Fant? m  pozio­

mie narastającej w iedzy w  jego spe­
cjalności. Sumienny, świadomy, postę­
pow y, głęboki nauczyciel szkoły  śre­
dniej — to cel tego napraw dę  cenne­
go i potrzebnego w ydaw nic tw a .

Dział rozw ażań dydaktycznych  o- 
I tw iera  doskonała rozpraw a młodego, 
! niezw j czajnie zdolnego, polonisty W. 

Barbasza:, System  czy historja lite­
ra tu ry  poi. w  szkole średn.11. Auror 
wskazuje w niej, jak „duch czasu" 
jest także duchem szkoły, jak anty- 
bistoryczne nastawienie współczesno­
ści — yf  nauce li teratury  w y ra ż a  sie 
tendencja zastąpienia nauki history­
cznego zarysu sys tem atyką  tj. pew na 
całością, w yborem  t\\ órców i dzieł 
czołowych, rozw ażanych  n i e 'z e  s ta ­
nowiska ich pozycji historycznej, ale 
ze s tanowiska ich indywidualnych i 
aktualny ch wartości. Barbasz anali­
zuje w alo ry  i braki jednego i drugiego 
kierunku nauczania. W  wyniku roz­
w ażań opow iada się przeciw dążno­
ści an łyhistorycznej i żąda harmonii 
między historią a system atyką , z 
p rzew agą pierwszej na terenie ojczy­
stej literatury, z całkowitą supremacją 
drugiej w zakresie najwybitniejszych 
dzieł literatury  obcej musimy uni­
kać — pisze B arbasz — fałszywego 
uastaw.ania m łodzieży do orzeszło--

ści. Historyzm bowiem jest źródłem 
swoistych wzruszeń i uczuć... Razem 
z tendencjami współczesności s tw o­
rzy on kulturalną harmonię".

E. Lrich w rozw azariach  nad ce­
lem i metodą nauczania języków' no­
wożytnych, poddaje k ry tyce  w ym aga  
nia programu vz tym  względzie. Są 
zbyt wysokie i dają w ynik nie współ­
rzędnie mały. Umiejętność rozumienia 
tekstów obcych to cel, do ktorego — 
jego zdaniem — winna się streścić 
nauka i dostusować metoda. Podobny 
postulat p rak tyczny  ograniczenia w y ­
magali s taw ia H. Mehlberg w  odnie­
sieniu do nauczania fonetyki opiso­
wej języka francuskiego.

M. Auerbach poświęca interesujące 
uw agi „w spółpracy filologa klasyczne 
go z polonista", na mnóstwie p rzyk ła­
dów ilustrując możliwość, porrzebę ł 
konieczność łączenia w ysiłków  dy­
daktycznych.

| H. Sternoach w y su w a  żądanie zmia I 
ny odmładzającej lekturę w  jeżyku 

j uiem,, by „odpowiadała  przemianie,
| jaka sie dokonała w  substancji mło- 
I dego pokolenia, w jego myślach i re- 
| akcjach". H istoryzm  natomiast repre- 
! zentuje M. K reczm ar dom agający sie 
• w ydobycia  n iedopatrzonych w alorów  
; dydak ty czn y ch  ,w nauczaniu bis+ofji

s tarożytnej.
P ierw sza  część rozpraw y prof- R. 

G anszyńca: „Echa pieśni goiiarda- 
w-ej w  Polsce", w tym  stopniu po 
raz pierwszy, w literaturze polskiej— 
wrprow adza  w  świat o osobliwej w y ­
mowne i własnem. niewróconem nigdy 
potem pięknie, w  bujne barw ne  ży ­
cie goliardów, owych średniowie­
cznych „scholares vagi", wędrujących
0 proszonym  chlebie, s tudentów i w 
poezję przez m chtw orzona. niezmiernie 
sw oistą  i ciekawą. „Hymny; kościelne
1 pieśni miłosne są tam zmieszane... 
Obok eksta tycznych  westchnień mi­
s tyka  czy tam y fraszki, k tórych żaden 
wrydaw ca  leszcze nie śmiał w ydruko­
w ać ..  Kobieta, wino, w iosna  — tern 
tchnie ta poezja żyw a, nowoczesna..." 
Rozważania nad nią au tor ilustrujc- 
pelnym tekstem łacirisk. i poetyckie- 
iiai przekładami polskiemi 2. Re’sa i 
K. Dresdnera.

W dziale: „Bibliografia" — znajdu­
jemy szereg cennych recenzyj z ksią­
żek polskich i obcych. Dział: „Kroni­
ka"  o twiera  przegląd M. Piszczków- 
skiegc: „Polonistyka w  1. J936—29“ 
system atycznie  ująć mający najcen­
niejsze pirace naukow e z tej dziedzi­
ny Nr. 1. zaw iera  omówienie publi- 
kacyj * zasnesi! metodologii badań
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TEATR WIELKI.

A d o ila  

Jutro: Pankracego 

Wschód słońca ? 45 

Zachód 18 57.

Niedziela !1 bin. o godz. 3.3C „Lwie Se r­
ca",  c e ry  zniżone. — O godz 7 30 „Róże 
z F lo ry dy 11, zniżki ważne.

Poniedziałek 12 bm. o godz. 7.30 „Róże 
z F 'o ry d y “. zniżki ważne.

W torek 13 bm. o godz 3 „Tance ry tm i­
czne" Zakładu Muzycz. M. Reyssówny. —■ 
O godz. 7.30 „Dom Kobiet", gość. wyst. 
zespobt art. warszawskiego ..Teatru Pol­
skiego".

TEATR MAŁY.
Niedziela 11 bm. o godz. 3.30 ,.Fan To- 

paz‘\  ceny zniżone — O godz, 7.30 „Pan 
Tonaż", zniżki ważne.

Poniedziałek 12 bm. o godz 7.30 „Pan 
Tcpaz", zniżki ważne.

zHotoBy bezapelacyjnie na konkursie 
w u s .ii .iy m  zo> gsnlzowznym przez 
3141: ttiitomobil-Klub Polski

l - s z ą  n a g r o d ę !
Samochody „TATRA ‘ cecbu.e  oe  caę- 
aność, wytrzymałość o iaz  komfort, i\tóry 
zapewniają łam ane osie najnowszej k o n ­

strukcji. — N a s tę p s tw o

L w o w . B a t o r e g o  3 4 .  51 p . t e ! .  8 0 9

POISKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE.
Piątek 16 maja: Koncert symfoniczny.

Program : K. Szymanowskiego, „Stabat
Mater" i P. Hmdemitha, koncert skrzypco­
wy. 3125

KINOTEATRY.
APOLLO: „Zaklęta rzeka".
CASINO: „Zdrada stanu“.
CHIMERA; Hultaj. .  ... .
MARYSIEŃKA: Film śpiewny, mó­

wiony i dźwiękowy „Śpiewak z Brod- 
w a y ‘u“.

LEW : „Cnotliwe dziewczęta".
KOPERNIK: W ładca  Sahary.
PAŁACE: „Noce w  pustyniach",

film dźwiękowy.
STYLOWY: Anioł ulicy.

= * 0 = 4

— Pięć występów teatru Szyfmana 
z W arszawy będzie największą sensacją 
artysiyczną, jaka L w ów  przeżyw ał ud lat 
dziesiątków „Teatr  Polski" cieszący się 
s taw ą najlepszego teatru  w  ttolsce, w jb ra j  
się na artystyczne tournee z rozgłośną 
sztuką Zofii Nałkowskiej, laureatki Pań­
stwowej nagrody literackiej na r. 1930 pt.

MIMOCHODEM.

s i juz w
„Gazeta Poranna" jest zadowolona 

z decyzji Rządu w  sprawie rady miej­
skiej. Zadowoleniu temu daje w yraz , 
twierdząc, że „zgodnie z  koncepcją, 
w ysuw aną przez „Gaz. Por nowi 
członkowie R ady  Miejskiej nie będą 
nominowani, ale zostaną uzupełnieni 
przez zespół radnych, pochodzących 
z w yborów  w  r. 1913“.

W yglada to tak. jakby obecna Rada 
Przyooczna nie miała zostać rozwią­
zaną, a tylko powiększoną przez tych. 
którzy w  niej obecnie nie znajdują się. 
a byli w  r. 1913 w j  brani.

Oczywiście interpretacja ta jest z 
gruntu fałszywa, i oprócz tego nie od ­
powiada zupemie „koncepcji", o iaką 
walczyła  „Gaz. P o r .“, gdyż domagała 
się ona restytucji nie radnych, w y b ra ­
nych w  r- 1913, ale całej Rady, roz­
wiązanej w r. 1927. obiecując, że ta 
Rada dobierze sobie tych panów ra'- 
ców z obecnej Rady i innych obyw a­
teli, jakich p. W ojewoda poleci.

Rozwiązanie problemu, jaki w ybra ł 
Rząd. przechodzi do porządku dzienne 
go nad „koncepcjami" „Gaz. Por." i 
zała tw ia sprawę na tej samej zasadzie, 
na jakiej oparło się namiestnictwa ga­
licyjskie w  r 1915 i następnie T y m ­
czasowa Komisja Rządzącą w  r. 1918.

,.Dom Kobiet". Obsadę tw orzą same ko­
biety gwiazdy pierwszorzędne a to pp .: 
W anda Siemaszkowa, Maria -Przybylko-Po 
lOcka, St. Kamińska, K, Lubieńska, Mo­
drzewska Pierwsze przedstawienie odbę 
dzie się we wtorek dnia 13 bm.

— Bomba rozbiła się z plotkami i w e r ­
sjami k iążącemi o nowej wiosennej rewii 
tea trzyku  lit.-art. akad, „Nasze Oczko ‘ 
Każdy pamiętając szampańską rewię k a r ­
naw ałow ą „Same h e c e 1 pilnie notuje w 
szlachetnej mózgownicy datę prem iery: 
piątek 16 maja, w  którym to dniu po raz 
pierwszy zagości „Nasze Oczko" na sce­
nie b. teatru  Nowości, przy ul. Słonecznej, 
wr-az z nową pełną humoru i świetnych 
aktualnych kaw ałów  wiosenną rewią pió­
ra  W. Budzyńskiego. Bilety w przedsprze­
daży w  składzie nut p. Seyfartha w cenie 
od 1 do 6 zł. w raz  z garderobą.

— Koło Rodzicielskie szkoły męskiej im. 
I enartowicza we Lwowie, ul. W eteranów 
i. 11, urządza w- niedzielę dnia 11 brr o 
godz 17-tej koncert muzykalno-wokalny, 
ku uczczeniu rocznicy konstytucji 3 maja. 
Ł askaw y  współudział biorą: prof. Konser. 
p. Maria Truąjówna (skrzypce), p. Wanda 
Garnai.dmva (akomp.), u. Maria Ramertó- 
w na  (solo fort.), p St. Jamiszowa (śpiew), 
r .  Barniczówna (deklamacja), p. Stanisław 
Rrsocki (śpiew), p. P iotrowski (słowo 
wstępne). Czysty  dochód przeznaczony na 
kolonie wakacyjne dla najuboższych ucz­
niów tej szkoły.

— Komitet Wojewódzki Ligi Obrony Po 
wietrznej i Przecrwgazowej wre Liyowie, 
urządza zebranie obywatelskie w  sprawie

literackich. W  „Kronice literackiej" J. 
E. Płomieński oaje obraz najważniej­
szych zdarzeń ruchu literackiego w  
ośrodkach kulturalnych W arszaw y , 
K rakow a i L w ow a, pisząc m. i. „Ży­
cie literackie L w ow a pnzedstawia w i­
dok nieste ty  ża łosny. Lw ów  jest bez* 
nadziejnem pustko w iem. P ra sa  lwow­
ska zamknęła p.rawiie zupełnie swoje 
łam y dla literatury... G arstka  po w a­
żnych p isarzy  żyje w  zupełnej izo­
lacji..." W  „Kronice niemieckiej" i 
„sylw etce" Józefa Poutena H. Stern- 
bach zapoznaje nas  z nowościami ao- 
tyczącemi li te ra tury  niern. i z niezna­
nym  w  Polsce, niepospolicie in teresu­
jącym pisarzem współczesnych Nie­
miec. św ie tnym  organizatorem kształ 
tu a r ty s t jTcz rego  i głębokim w y raz i­
cielem człowieka w  jego irracjonal­
nej, niepohamowanej ekspansji wital­
nej. Kończy numer w spommienie o 
przedwcześnie zmarłym pracowniku 
naukow ym  J. B. Richterze.

To nie w szystko . W śród  rozpraw 
rozrzucone są, tłumaczenia poetów 
obcych: L eopardfego  J. D kkste in  —< 
Wieleżyńskiej (św ietna t» znawczyni 
i entuzjastka kultury W łoch dokonała 
obszernego w yboru  tłumaczeń autora 
„AII‘ Italia"; niestety od lat czeka na 
w ydanie) — Carducci‘ego tejże tłu- 
m aczk5 i J. B inkennaje ra  (z „Odi bar-

bari"), ze zbioru kunsztownych sone­
tów Heredii „Les Trofees" T. Bocheń­
skiego i z „Fausta" Goethego — Z. 
Reisa (który ma go tow y przekład ca­
łego arcypoem atu , idący w kierunku 
w prost  przeciwnym, niż tłumaczenie 
Zegadłowicza).

W rażenie  ogólne: treść  bogata, w a r  
tościowa, żyw a. Szerokie  koło zakre­
ślająca i różnostionna. W śród czaso­
pism naukow ych zdobycz z '„ P rz e g lą ­
dem" ogromna i n o n a  pozycja L w o­
w a  \\ tej dziedzinie, w której z a knuje 
jedino z iriejsc naczelnych. Bo Lwów 
niem ajacy dotąd pisma i ruchu lite ra­
ckiego, jest (o tem sie mało wie i rza ­
dko pamięta) ośrodkiem twórczości 
naukowej i miastem poważnych cza ­
sopism naukow ych (Pamiętnik Lite- 
ącki, Etos. M inerwa Polska. Lud. 

Kwartalnik Histeryczny. Kw. Klasy­
czny, Ruch Słowiański i i.).

„Przegląd" spełni świetnie swoje 
czcigodne przeznaczenie, osiągnie cel 
w ażn y  i istotny w  strukturze życia, 
jeśli się rozpowszechni najszerzej. Na 
całym  obszarze Polski nie powinno 
być  szkoły średniej, w  któreiby b ra ­
kło „Przeglądu", nie powinno być na- 
uczyciela-humanisty. k tó ryby  go nie 
c zy ta ł :  me czerpał z mego pobudzeń 
i pogłębiał swojej wiedzy.

I T. T.

a mianowicie zgodnie z  koncepcją, w y 
suniętą przez „Słowo Polskie" w  a r ­
tykule „Problem legalności czy celo­
wości" mianuje nową Radę Mieiską — 
powołując m. in. także i radnych, po­
chodzących z w yborów  w  r. 1913.

Konsekwentnym też w  przeciwień­
stwie do dotychczasowej swej sojusz­
niczki jest tylko „Lwowski Kurier" 
k tóry orzeka, że rozwiązanie proble­
mu, wybrane przez Rząd. jest „nową 
koncepcją w  sprawie samorządu lwow 
skiego" i oświadcza, że koncepcja ta 
Kjest bezprawiem, albowiem jest sprzc 
czna z orzeczeniem N. T A., przewi- 
dującem 'jedynie reaktyw ow anie Rady. 
zawieszonej w r. 1927, która ma p ra ­
wo uzupełnienia się drogą kooptacji".

Pozostawiam y „Gaz. Por."  dalszą 
polemikę z ”„L.wo\vskim Knrjerem P o ­
rannym" na temat czy załatwienie 
spraw y samorządu lwowskiego jest 
zgodne z koncepcją „Gaz. P o r " ,  w y ­
suwaną wspólnie z „Lw. Knrjerem", 
czy nie jest.

Bylibyśmy bardzo radzi, gdyby „Ga 
zecie Porannej" udało się także i organ 
p. Pierackiego przekonać, że Rząd z a ­
łatwia sprawę Rady Miejskiej zgodnie 
z koncepcją i postulatem „Lwowskie­
go Kuriera".

„Tygodnia obrony powietrznej i przeciw g.i 
isowej" (w  dniach od 18 do 25 bm.), które 
odbędzie się we wtorek  dnia 13 bm. o g. 
18-tej, w sali sesyjnej V, o.iewództwa lwow­
skiego (gmach W ojewództwa, I. p.).

— Wojewódzki Komitet Obywatelski 
kolonij letnich dla dzieci polskich z  Nie­
miec Gdańska i O. Śląska podaje do ła­
skawej wiadumości -zainteresowanym akcją 
kolonijną prowadzoną przez, Związek O- 
brony Kresów Zachudnich. że zjazd dele­
gatów  komitetów powiatowych tychże k o ­
lonij odbędz e się w  poniedziałek 12 bm. o 
godz lS-tei w  sak sesyjnej W ojewództwa 
przy ul. Czarnieckiego 18.

— Za-zed Powszechnych Wykładów L- 
nlwersyteckich i Politechnicznych zaw ia­
damia, że inż. Łukasz Dorosz wygłosi cykl 
w ykładów  o radiotechnice. P ierw szy  w y ­
kład z powyższego cyklu pt. „Fale elek­
tromagnetyczne" udbył się w sobotę dnia 
10 bm„ drugi pt „Stacje radijotelcgraficz- 
ne nadawcze" w poniedziałek, dnia 12 bm. 
o godz 7 w. w  sali Kopernika, Uniwersy­
tet, M arszałkowska I, I. p.

—  Tow. opieki nad zwierzętami. Dziś 
zebranie towarzysko-dyskusyjne o spra­
wach, celach i dalszym rozwoju Tow. o g. 
1J rano w  Pol. Tow. Muzycznem, Chcyąż 
czyzny 7, sala 5, II. p. na lewo.

— Stowarzyszenie Kupców Polskich 1 
Stowarzyszenie Wzajeranei Pomocy Kup­
ców i Młodzieży Handlowe) organizuje 
cykl w ykładów  o racjonalizacji przedsię­
biorstw handlowych z następującym pro­
gramem : W poniedziałek dnia 12 ,bm. „Za 
sady organizacji przedsiębiorstwa detajh- 
cznego , -eferuit p, Józei Halski. W  środę 
dnia 14 bm. k „Polityka zakupów". W e 
czwartek  dnia 15 bm. II. „Umiejętność 
sorzećaży i reklama kupiecka". W  pon e- 
Jziałes dnia 19 bm III. „Automatyczna 
kontrola rentowności przedsiębiorstw Re 
feruje Mr. D. Scheer. W  środę dnia 21 Dm. 
„Interes kupiectwa polskiego a trak ta t  
handlowy polsko-niemiecki", ref. dyr. T a ­
deusz Bertoni. — Prelekcje odbyw ać  się 
nędą w sali Wzajemnej P om ocy Kupców i 
Młodzieży Handlowej przy ul. Halickiej 19
I. p. o godz. 20. Na prelekcje te  organiza­
cje powyższe zapraszają PT. członków, 
kupców, młodzież handlów ? i gości.

— Lwowskie Tow arzystw o  fotograticz- 
ns w e  Lwowie, ul. Sokola 4. W  poniedzia­
łek łnia 12 bm, t godz. 19-rej wieczorem 
wygłosi w  lokalu Tow. we Lwowie przy 
ul. S okoD 4, 11. p„ p. inż. Marjan Deder­
ko z  A arszaw y  odczyt na temat nowych 
kierunków fotografii artystycznej. W czo­
raj zapowiedziany odczyt dr, Mikoiascha 
został wobec tego odwołany,

— Poranek kinowy. S.a .aniem Koła Ro- 
dzicielsieiego gimnazjum IV. im. Jan a  Dłu­
gosza odbędzie sip dnia 11 bm, o godz. 11 
w  sali kina „Lew poranek kinowy. W y ­
świetlony będzie wspaniały lilm his tory­
czny „Napoleon" Bilety po 1 zł, 50 gr., 1 
zł. i po 50 * dla młodzieży szkolnej przy  
kasie. Dochód przeznaczony dla biednych 
uczniów tego zakładu.

—  sokół-M acierz w e Lwowie przypomi­
na , szerokim w ars tw om  społeczeństwa, 
Związkom i Organizacjom narodowym, że 
jak w  latach poprzednich tak i w  tym ro­
ku, mając pieczę nad kurhanem w  Zadwó- 
r n  poległych w pamiętnych latach walk 
z bolszewikami bohaterów, urządza w  tym 
roku uroczystą  pielgrzymkę dc Zadwóiza 
na kurhan, jak rówiniez na groby sprofa­
nowane na miejscowym cmentarzu. Piel-

grzw nka odoędzie się w pierwszym dniu 
Zielonych Świąt, tj 7 czerwca, Zf wzglę­
du na podwójny charakter tej pielgrzymki 
oraz przypadającą 10 rocznicę tych zm a ­
gań, pragnąc nadać tej uroczystości cha­
rak ter olbrzymiej manifestacji, uprasza już 
dzisiaj o łaskawe zgłaszanie poszczegól­
nych grup Związków i Orgar.izacyi, jak ró­
wnież wszystkich osób mających zamiar 
wziąć czynny udział w' tej uroczystości. 
W  tym celu urzęduje sekretaria t pielgrzym 
ki w Sokole-Macierzy przy  u!. Zimorowl- 
cza 8, codziennie między godz. 18—20 
wieczorem. Bliższe szczegóły ogłoszone zo 
s taną osobnemi komunikatami w dzienni­
kach i afiszami.

= □ = =
\L \ Im rae lody w ło sk ie

poleca cukiernia JAN WUHNOUT ul 
Trzeciego Muja 2„ telefon 83-89. 2052k

Pracownia sukien męskich
JÓZEFA JAŹWIEfKIEGO

Lwów, Szymona 2. 3103k
prowaazona jest nadal pod fachowem  
kierownictwem wykonuje roboty sta­
rannie i na dogodnych warunkach.

B B B nR M H H B O H B nm B H B B B  E8WBW Ł
—  3 Maja w dzielnicy Żółkiewskiej.

Jak corocznie, tak i w  reku bieżącym 
urządzeniem uroczystości ku uczczeniu 
Konstytucji 3 Maja zajęło się w  III. 
az ;elnicy Tow gimnastyczne Sokół 
Tli., jedyna zresztą, na tem przedmie­
ściu polska organizacją patriotyczna. 
l Troczystość zagaił podniosłem i głębo 
ko mętem przemówieniem dyrektor V. 
gimnazjum p. Jan Szmyt, poczem za­
szczytnie znana artystka St. Pawińska 
przy akompaniamencie p. M. Pawiń- 
skiej odegrała na ariolonczeli po mist^zo 
wsku kilka utworów. Jako solistka 
r rzyjęla we wieczorze współudział 
Fr. Raczyńska, zdobywając za swój 
sopran zasłużone tryumfy. Akompanjo 
w ał p Adam Smoleński, Poraź  p ierw ­
szy w ystąpił  na scenie tutejszej p. Mi­
rosław Maślanka, k tóry pięknym bary  
tonem naprodukował arcydzieła na­
szych mistrzów1: Moniuszki, iotejki,
Niewiadomskiego, W allek-W alewskie- 

go i innych przy akompaniamencie p. 
Zofii Horoszkiewiczówny. W  finale 
części muzycznej w ystąpił  wirtuoz- 
skrzypek p. dyr. Stefan Pańków, k tóre­
go gra (np. arja Jontka z „Halki") głę­
boko wraziła się w  dusze słuchaczy. 
Akompaniowała z nadzwyczajnym po­
czuciem p. Zofia Gubrynowicrowm. 
Zaszczytne wyróżmenie należy się po­
ecie p. Edwardowi Tomaszewskiemu 
który w  swej głębokiej „Modlitwie 
Młodej Polski" dał jakgdyby odpo­
wiedź i uzupełnienie do wysuniętych 
przez dyt. Szmyta zagadnień. Program  
artys tyczny  urozmaicały - ćwiczenia 
gimnastyczne członków Sokoła III. pro 
wadzone przez naczelnika Kotika, 
świadczące wymownie, że ruch gimna­
styczny, istotne zadanie „Sokoła" stoi 
w  tym gnieździe na w łaściw ym  pozio­
mie,

— Św ięto narodowe rumuńskie w e  
Lwowie. W czoraj w  'dniu 10 maja % 
powodu święta narodow ego rumuń-

| skiego odbyło się rano o godz. 9 w  
katedrze rzym.-kat. u roczyste  nabo­
żeństwo, które odprawił w  asystenci5 

l kleru ks. prałat Dziurzyński. W  cza­
sie nabożeństwa p rzy g ry w a ła  orkie­
s tra  40 pp. pod batutą ppor. dr. Gór­
skiego. P rzed  ołtarzem zajęli mieisca 
generalny konsul '■umuński w e  Luto­
wie p, G. Gąbin, oraz  p. wojewoda 
GGłuchowski i dow óaca  okręgu kor­
pusu gen. Popowicz. Obecni byli po­
nadto reprezentanci władz, korpus 
oficerski oraz publiczność. Po nabo­
żeństwie przedstawiciele wiadz, p ra ­
sy, Ligi polsko-rumuńskiej itd. sk ła ­
dali na ręce p. konsula Gallina g ra ­
tulacje i życzenia d la . sojuszniczej Ru 
munji.

— Inkaso weksli pc 50 groszy od
sztuki bez względu na w ysokość  od- 
simka za ła tw ia  Dom B ankow y Jakób 
Ułam w e Lwowie, ulica 3-go Maja 
1. 12. 3 )2 9  

- □ =
— Włamania raieszKaniowe. Marja 

Pvogonxka, zamieszkała przy 1 Kosy- 
nierskiej 1. 9, zawiadomiła policję, iż 
ubiegłe, nocy nieznani spraw cy dostali 
Hę do iej mieszkania przez otwmrte 
okno na I. p. i skradli na jej szkodę dam 
skie futro selskinowe, damski płaszcz 
jedw abny oraz garderobę wartości 
3uoo zł. — Nieznatr sprawcy włamali 
się ubiegłej nocy przez ogród od ulicy
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Pod Stoczkiem do realności p rzy  ul. Po 
tockiego 1. 4. gdzie na szkodę Henryka 
Toplitza skradli z kredensu srebro sto­
łowe wartości 1000 zł.

□  SZCZERZbC. Dla uczczenia świę- 
ła państwowego odbyła się w Szozercu 
podniosła manifastacja całej ludności, 
przy czem jedną z ulic nazwaną. u’icą 
..-go Maja. P rz y  akcie odsłonięcia ta­
bliczki Pyty reprezentowane miejscowe 
władze i organizacje, a burmistrz mia­
sta dr. Fletszer wygłosił patriotyczną 
mowę.

Wielki pożar. W nocy z 6 na 7 ma'a
wybuchł w  sąsiedniej gminie Łuny po­
żar, k tóry  błyskawicznie objął 6 gospo­
darstw . Dzięki przybyłej z pomocą 
drużyny strażackiej ze Szczerca z 
naczelnikiem Pukascm — udało się o 
godz. i  w  nocy ogień zlokalizować. Do­
chodzenia policyjne w ykazały , że o- 
gień został podłożony przez zbrodniczą 
rękę. Jak dowiadujemy się został spra­
wca w ykry ty  i ostatniej nocy usiłował 
w tut. aresztach sadowych popełnić 
samobójstwo.

Straszny czyn obłąkańca. Ludność 
tut. pozostaje od kilku dni pod wsitrią- 
sającem wrażeniem okropnego czynu 
szaleńca. W  gminie Dornieid w e  w to­
rek 7-go maja w j  puszczony przed ty ­
godniem z zakładu dla obłąkanych Jan 
Sohaukweiler zabił toporem 24-letnie- 
go zarobnika Leona Sliiwłcę. Sprawca, 
który do czynu się przyznał, został 
affosztcłwaiiy wraz  ze swoim ojcem, co 
do ktorego zachodziło podejrzenie o 
Współudz.ał. P o  przeprowadzonych 
dochodzeniach został spraw ca odsta­
wiony do Zakładu Kuiparkowskiego, 
zaś o'ca wyposzczono na wolną stopę.

Wszelkie erzeróbki oraz )H i i i  i mim p,2ets*srpr!"
WiKtora Siiiltn mn3093

za lolawte i na nty Lwów. p!. Ka! t«.i 1Ą, F. p.

przestrzeni gminy Łuczki na skręcie 
nic dał odpowiedniego sygnału, w sku­
tek czego najechał na zdąża;ącą z prze i 
ciwległej s trony  furę Paw ła Gałda z ! 
Zagrobeli ad Tarnopol, zaprzagmętą w 
parę koni. Dyszel wozu zaczepił prawdą 
stronę autobusu, w y b ra ią c  drzwi i 
dwie szyby  z których odłamki szkła 
oraz w strząs  autobusu poraniły jadące­
go w autobusie dr. Mojżesza Siiberma- 
na z MikuHniec. k tóry  odniósł ranę tłu­
czoną na głowie i Mozesa Jaryczow era  i 
z Mikuliniec, k tóry  odniósł rane na no- j 
sie i stłuczenie lewego boku. Koń zo- 1

stał skaleczony w  głowę i nozdrza. — 
Po tym w ypadku Kostecki zatrzymał 
motor i udał Się do furmana którego 
zapjuał sie. którą stroną jechał, ode­
brał furmanowi batog i uderzył go bi­
czyskiem po głowie. Słuchany Koste­
cki zeznał, że w  czasie jazdy nie był 
pijany, lecz zupełnie trzeźwy, a gdy 
przyskoczył do furmana Gałdy, tenże 
był zaspany, z czego wnioskuje, że iur- 
man w czasie jazdy spał. Po  ukończe­
niu dochodzeń sprawę skierowano do 
Sądu p o w ia to w e g o  w Mikulińcach.

WYPADEK W MŁYNIE.
Tarnopol. (Tel. wl.) Stefan 0,rdy- 

nans, zam. w  Tarnopolu przy ul. Zam­
kowej 8, zajęty w. młynie krupia-rskim 
przy ul. Fedkowicza 5, przy  zdjęciu 
pasa z głównej transmisji został chw y­
cony przez transmisję za połę m ary­
narki i obrócony dekota transmisji 
wskutek czego doznał ciężkiego uszko­
dzenia. W ypadek  w ydarzy ł sie w sku­
tek własnej nieostrożności Ordynansa, 
którego następnie odstawiono do szpi­
tala powszedniego w  Tarnopolu.

n a p a d  r a b u n k o w y  w  m f r f s z -
GZOWIE.

Przem yślany. (Tel. wł.) W  nocy 4-go 
ma'a b. r. o godz. 1 dokonano napadu 
rabunkowego na sklepikarza Ozjasza 
F re d a  w Mereszczowie. pow Przem y 
ślany. Spraw cy w ybiw szy  szyby choie 
Ii dostać się do mieszkania lecz obu­
dzona w  tym momencie Sara FHed o- 
budziła swego męża, k tóry  wybiegł do 
kucani wołając o pomoc. Jeden z na­
pastników zrzucił wazonlci z okna. 
w yrw ał firanki, poczem wsadził reke 
przez wwbitą szybę do izby i oświetli? 
lampką elektryczną mieszkanie. W i­
dząc to Frieumanowa poczęła uciekać 
z łóżka do kuchni, w tedy  oddano do 
niej jeden strzał FrancusJca kula ka ra ­
binowa uderzyła w  przeciwną ścianę 
20 cm. niżej sufitu, nie raniac nikogo. 
Po oddaniu strzału spraw cy zbiegli nic 
nie zm bow aw szj '.  Sprawców' na.padu 
Stefana Iłczyszyna. lat 21 i l iryńka 
Hwozdyka, łat 20. z Mereszczowa. are­
sztowano.

NIEOSTROŻNE OBCKODZEN3-E SIE 
Z BRONIU

Trembowla. (Tel wł.) Dnia 16 kwiet­
nia b. r. o godz. 12 Józef Bartnicki, lat 
16. wraz z Teofilem Peiscm, lat 14 obaj 
r łanowa, pow. Trembowla, bawili się 
strzelaniem ze specjalnie sporządzone­
go z letki karabinowej pistoletu. W  cza 
sie strzelamy fózef Bartnicki został 
ciężko uszkodzony w  lewą nogę powy 
żej kolana.

WYPADFK SAMOCHODOWY.

Tarnopol. (Teł wł.1) Dnia 3 b m. o g 
22, W asyl Kostecki, lat 25, właśc. au­
tobusu. zam. w Mikulińcach, kierując 
autobusem, w  którym było 7 osób, me 
Trzymał się praw ej strony drogi, oraz 
nie oświecił należycie wozu jaaąc z 
Tarnopola do Mikuliniec a ponadto na

Dziś: Dzień P . Z. P. N.: o godz. 9.30: 
| AZS—Biah na boisku „Visa“ na Pohu- 
| lance; o godz. 9.30: Rekord—Zenit na 
; boisku „Switezi**, o godz. 11.30: Ukra- 
! ma—Vis na boisku „Visu“; o godz 

11.30; Biały Orzeł—Świteź na boisku 
,.Świtezi“ ; o godz. 15: Hasmonea—
Czarni na boisku „C zarnych1*; o godz. 
17: Pogoń—Lechia na boisku „Czar- 
nych“ ;

o godz 8.30: W ycieczka kolarska 
LTK i M do Zimnej W ody  z placu św. 
Ducha; o godz. 9: W ycieczka kolarska 
„Pogoni** do Janowa z rogatki janow­
skiej; o godz. 10: Start biegu na prze­
łaj „Wieku Nowego “ na boisku „Po­
goni1*.

SPO RT MOTOCYKLOWY.
Rałd motocyklowy Lwów-Jarem cze- 

Lwów. W  dniach 3 i 4 bm. zoiganizo- 
w ał Małopolski Klub Motocy kłowy 
raid motocyklowy ze Lw ow a do Ja- 
remcza i z powrotem. W  pa»r,kp raido- 
w ym  przed Uniwersytetem .1. K. zebra 
lo się dnia 3 bm. o godzinie 7 rnno 21 
zaw«xiników. Punkty  kontrolne umie­
szczono w  Stryju, Stanisławowie i na 
półmetku w  Jaremczu. Do Jaremcza 
dojechali w szyscy  zawodnicy w  licz­
bie 21 W drodze powrotnej odpadło 5. 
^Ttnkcte komandora pełnił p. Scott, wi­
cekomandora p. L. Pawłowski.

Wyniki:
Kategoria 250 cm 1. Szabłowski Je­

rzy  „Ariel** 3'5 pkt. kara., 2. inż. Mo­
krzycki Antoni „Ariel** 308 pkt kara..

Kategoria 350 om. ł Kustanowicz 
Edw ard  ,JF. M.“ 0 pkt. kara., 2. Waligó 
ra  „Pegeot“ 29 pkt. k?rn„ . Bartosze- 
wski „F. N “ 99*5 pkt. kara.

Kategoria 500 cm. 1. Muszyński „Ar­
iel*' 0 pkt. kara., 2. Rudawski „ArieT* 0 
pkt. kara., 3. inż. Łuszczyński „Ariel** 
1 pkt karn., 4. Fichtel Leopold „Ariel*' 
4*5 pkt karn.. 5. Epsitein Zbigniew „B. 
M. W .“ 11 pkt karn.. 6. Leśniakowski 
,N. S. U.“ 21 pkt. karn

Kategoria 500 cm z przywózkami 1. 
Rudnicki Rościsław „Ariel** 1 pkt 
kam., 2. Tw ardyjew icz  Włosz, „Ariel*' 
64 pkt karn.

K.uegorja 770 om. z przywózkami 1. 
Doniaszewicz Czesław „B. S. A.“ 7 
pkt. kara.

Zdyskwalifikowano Kolbuszowskie- 
go „B. M. W .“ za zm’anę kierowcy, 
Serbenskiego ..New Hudson1* za przyje 
cie niezgloszonego towarzysza.

Parki we Lwowie, Stryju, Stanisła­
wowie i Jaremczu urządziła zupełnie 
bezinteresownie firma „Karpaty** za­
opatrując je równocześnie w  swoje ma 
teriały pędne i oleje Za to na tern miej­
scu zarzaa  M. K. M. w yraża  firmie 
„Karpaty*' serdeczne podziękowanie.

%
TENN1S.

Sekcja ternisow a I L. K S. Czarni
zawiadamia, że wpisy na członków 
sekcji uskuteczniać można codziennie 
na kortach I. L. K. S. Czarni, za placem 
Targów Wschodnich, na następujących 
warunkach: każdy członek sekcji musi 
być członkiem klubu, p o za ten  opłaca 
wpisowe 10 zł. Ceny wynajmu kortów 
1 zł., przed południem 0*70 gr. Do dys­
pozycji kort tonnisowy bezpłatnie, 
dwóch trenerów szatnie, tusze, oufet i 
raajo.

R07MAJTOŚCI.
Konkurs na nagrody sportowe. P ań ­

stw ow y Urząd W ych. Fiz, i P  W. roz 
pisał konkurs na nagrody sportowe, a 
mianowicie na dyplom, żeton i nagro­
dę honorową. W e wszystkich tych 
działach zostały przyznane po 3 na­
grody: za dyplom lub żeton — I na­
groda 590 zł., II -  300 zł.. III -  200 zł., 
i 4 zakupy po 10G zł.; za nagrodę ho­
norową — I nagroda 1000 zł.. II — 700 
zł., III — 500 zł., i 4 zakupy pn 300 zł. 
Termin oddania prac upływa z dniem 
15 maja o godz. 12 w  poi. Do prac, 
opatrzonych godłem, załączyć należy 
koperty również opatrzone godłem a 
zawierające imię, nazwisko, oraz ad­
res autora. P race  nadsyłać należy do 
PUM F, W arszaw a, ul. Myśliwiecka 
3—5.

= n = -

Gadiofon.
Niedziela, 11 niaja.

Lwów. (385) — 10*15. Transmisja 
nabożeństwa z Katedry Poznańskiej. 
— 11*58. Transm isja  sygnału czasu z 
obserwatorium  astronomicznego w 
W arszawie, hejnału z w ieży M ariac­
kiej w Krakowie. — 12*10 Transmisja 
poranku symfonicznego z Filharmonii 
'Warszawskiej, organizowanego przez 
W ydział O św iaty  i Kultury M agistra­
tu miasta W arszaw y  wespół z D y­
rekcją, Koncertów Symfonicznych. W 
piogram ie u tw ory  Edwarda Griega. 
W y k o n aw cy :  Orkiestra  filharmonicz- 
na poa dyr. Józefa Oziminskiego i J a ­
dwiga Zalewską (fortepian). — 14*00. 
Transmisja odczytu rolniczego i mu­
zyki z W arszaw y . — 14*30. T ransm i­
sja z W arszaw y :  „Y\ ażnie.isze choro­
by trzody chlewnej** wygłosi prof. 
Lucjan Dobrzyński. — 14'50. T ransm i­
sja muzyki z W arszaw y . — 15*00 —

1520, Transmisja z W arszaw y :  „Co
słychać, o czem wiedzieć trzeba** w y ­
głosi p. dyr. Szczepan Mędizecki. — 
i5'20 — 17‘30. P r z e r w a .  — 17*30. 
Transmisja koncertu reprezentacyjne­
go Orkies+ry Policji Państw ow ej pod 
dyr. AL Sielskiego. — 1S‘50. Rozmai­
tości i komunikaty. — 19'15. T ransm i­
sja z Krakowa: „Tamtędy** — p. Wł. 
Lewik, z recytacjami p. B. Jędrze­
jowskiej. — 19*58. Sygnał czasu z ob­
serwatorium astronomicznego z W a r ­
szawy. _  20*00. Transmisja koncertu 
wieczoraego z W arszaw y :  Wykonaw' 
cy :  Orkiestra  P. R. pod dy i .  Jozefa 
Ozimińskiego, chór mieszany „Lutni 
Warszawskiej** pod dyr. prof. P io tra  
Maszyńskiego, Bolesław W ojtowicz 
(fort.) i prof. Ludwik Urstein (akonrn.) 
— 20*45. Transmisja z W a rsz a w y :  
„Kwadrans literacki** Andrzej Strug: 

ł (fragment z „Klucza Otchłani**) oraz

U ludzi z nie-resularnem działaniem se r­
ca, szklanka naturalnej wody gorzkiej 

j F rancszka-Józeia .  stonowana codziennie 
naczczo powoduje lekkie wypróżnienie. 
Lekarze specjaliści chorób sercowych 
twierdzą, że nawet przy  ciężkich wadach 
serca woda Franciw.ka-Józefa działa pe­
wnie i bez żadnych komplikacji. Żądać 
w  aptekach i drozertach. 2291

dalszy ciąg koncertu. — 22*00 T ran s­
misja z teatru W esoły  Wieczór*' re- 
wji „Naokoło świata*’.

W arszaw a. (1411 — 12T0. Poranek  
symfon czny. — 14*20— 14*50 Muzyka.
— 17*30. Koncert o rk ies try  policyjnej.
— 20’t'U. Koncert popularny — 21*00. 
Dalszy ciąg koncertu. — 22‘G0. Trans 
misja z teatru  „W esoły  Wieczór**. — 
Kraków. (312) — 17*05. „O zawodzie 
artystycznym** wygł. prof. K Hoino- 
lacs. — Poznań. (334) — 10*15. Nabo­
żeństwo z ka tedry  poznańskiej. — 
18*45, Koncert popularny. — 20*00, 
Akadem.a pośmiertna ku czci Jiraska.
— 22*30. M uzyka taneczna z „Wiel- 
kopolanki**. — Katowice. (408) — 16*00 
Koncert popularny. — 19*10. Intermez­
zo muzyczne. — Wilno. (358) —- 17*05, 
Audycja autorska Juliana Eismonda,
— 20*00. Niedziela kameralna. — Bra- 
tisława. (279) — 19*30. ..Marta** opera 
Flotowa. — Rzym. (441) — 21*02.
„Francesca  da Rimini** opera Zan- 
denai‘ego. — Mediolan. (501) — 20*30. 
„Nowa kochanka** operetka Ostaliego.
— Sztokholm. (436) — 20W. . Mignon** 
opera Thomasa. — !iiiversnm. (187) 
20*55. Koncert symfoniczny. — W ie­
deń. (516) — 11‘CO. koncert  symfoni­
czny. — Frankfurt. (390) — 19*30. Kon 
cen  wiolonczelisty Hindemitha. — 
Królewiec. (276) — 20*00. „Trubadur** 
opera Yerdiego — Langenberg. (473)

2G‘C0, ..Hoheit tanzt Walzer** ope­
retka Aschera. — Monachium. (533) — 
20*0". ..Księżniczka dolarów** operet­
ka Falla.

PosCedztlatek, 12 maja.

Lwów. (3851 — U ‘58. Retransmisja 
sygnału czasu z obserwatorium  astro­
nomicznego z W a rszaw y, hejnału z 
wieży M anackiej w Krakowie. —, 
12*05 —■ 13*00. Koncert p ły t  g ram o­
fonowych. Gramofon i p ły ty  z  firmy 
Kaim i Syn we Lw ow ie ul. Koperni­
ka 11. — 17*45. T ransm isja  muzyk' 
lekkiej z „Gastronomii** w W a rsz a ­
wie. — 1S‘45. Transmisja z K rakow a: 
odczyt p. t. „O ochronie p -zy ro d v “ 
wygłosi dr. J. Fudakowski. — 19*10. 
Rozmaitości, komunikaty oraz  kon­
cert płyt gramofonowych. — 195*3. 
Transmisja sygnału czasu z obserw a 
torjum astronomicznego w W a rsz a ­
wie, heinału z w ieży  Mariackiej w 
Krakowie. — 20*05. Transmisja z
V 'a.r,szawy: Pogadanka muzyczna. — 
20*30. Koncert m iędzynarodow y — 
transmisja z Budapesztu do W arsza ­
wy, Wiednia, Berlina. p ragi. Zagrze- 
bią Belgradu — trans, z W arszaw y
— 22*00. Fel-eton p. t.: „(rody w 
puszczy“, wygi. p. Jan Marchlewski
— trans, z Krakowa. — 22*15 T ran s­
misja komunikatów z W a rszaw y.
23*00—24*00. Transmisja muzyki salo­
nowej z „O azy “ w W arszaw ie. — 
W arszaw a. (1411) — 12*10. 16*45 Mu­
zyka z płyt gramofonowych. — ! 7 ‘-45. 
Muzyka lekka z „Gastronomii**. — 
20*30. Koncert m iędzynarodow y z Bu­
dapesztu — 23*00. M uzyka salonowa 
z „O azy“. — Kraków. (.312) — 22*00. 
„Gody z puszczy** wyg!. J. Marchlew 
ski. — Poznań. (334) — 17*45. Arie i 
p:eśni polskie. — 18*15. U tw ory lek­
kiej muzyki. — 19‘0u Audycja w ese­
la. — 19*25. Koncert kameralny. — 
-'0*05. lnterludjum muzyczne. — Ka­
towice, (408) — 20*05. „Z dziejów pa- 
nou ania nad morzem** wygł. dr M. 
nfłidek. — Wilno. (368) — 20*05 Pie­
śni ludov e różnych naradów . — Bu­
dapeszt. (550) — 20*00. Koncert mię­
dzynarodow y. — Mediolan. (501) —■ 
20*30. ,.Fra D 'avolo‘* ooera Aubera. — 
Londyn. (356ł — 21*30. „Złoto Retiu“ 
o p c a  W agnera. — Frankfurt. (390)

— 20*00. „Der Obt rsteiger*' operetka 
Zellers — Królewiec. (276) — 21*30 
Koncert na czterech wiolonczelach.
— Oslo. (493) — 20*00 ,Rose - Ma- 
rte“ operetka.
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Zjazd okręgowy Zwigzku Oficerów Rezerwy.
W dniu wczorajszym rozpuczął obra 

dy, licznie bardzo z Małopolski i W oty 
nia obesłany zjazd okręgu Ziem poludn. 
wschodnich Związku Oficerów Rezer- 
wy. W  Dorze południowej odbyło się 
zagajenie zjazdu i w ybór poszczegól­
nych komisyj. Po południu nastąpiło w  
sali ratuszowej oficjalne otwarcie zja­
zdu które po powitaniu władz, przed­
staw icieli duchowieństwa, armji i sto­
w arzyszeń  wojskowych i społecznlych 
zagaił prezes pułk. dr. Zaleski następu- 
■ącem przemówieniem.

"temówienie prezesa okręgu Zw.
Ofic. Rez. prof. dr. T. Zalewskiego.
Rok rocznie w raca to nasze święto i 

zawsze w itam y się z taką samą serde­
cznością, w j  pływającą*''’z braterskiego 
uczucia, które ożywia nasze serca i 
które spaja nas w  jedna rodzinę, oży­
wioną jedną myślą i iednem pragnie- 
n i e n . Obrady nasze toczymy wobec 
przedstawicieli naszych władz państwo 
wych i przedstawicieli szerokich 
warstw  społeczeństwa, gdyż chcemy 
w skazać rzeczy, które napełniają nas 
du.ną i radością i powiedzieć o tern, co 
wzbudza w nas troskę i napawa niepo­
kojem.

Sa zjawiska, które ze szczególną m-o 
ca uderzają każdego; uderza nas poś­
piech z jakim likwidują się owoce zw y­
cięstwa, z pokoju wersalskiego odpa­
dają gwarancje, które stanowiły istotną 
w artość  pokoju. Zwycięzcy są zmęcze­
ni zwycięstwem.

W  ub’eg!ym roku zaszedł fakt, które 
go ze stanowiska polskiego nie można 
niedoceniać. Fakt p rzedwczesnego 
opróżnienia Nadrenii w znacznym sto­
pniu rozluźnia więzy, nałożone na Niem 
cy przez trak ta t  wersalski. Niemcy do

icm skrępowane nad Renem, musiały 
spokojnie zachowywać się na granicy 
polskiej. J e ie i ’ prócz tego uwzględnimy 
fakt, że nadzÓF nad zbrojeniami Nie­
miec właściwie nie istnieje, to stworzy 
my sobie łatwo obraz położema na na­
szej granicy zachodniej.

Staje zatem D r z e d  nami problem siły 
narodu. Siła narodu to nietylko dosko­
nała armja to przedewszystkiem w y ­
twarzanie dóbr życiow y oh, to grom a­
dzenie bogactw i ukrytej w  tńch ener­
gii. Siła narodu zależy niewątpliwie od 
bogactw naturalnych ziemi, ale w w y ż ­
szym jeszcze stopniu od energii narodu 
której wykładnikiem jest ilość i jakość 
wykonanej pracy. Od prawidłowego 
ujęcia problemu pracy zależy więc siła 
narodu.

Zastanawiając się nad naszemi tru­
dnościami ekonomicznemu musimy 
przyjść do przekonania, że bodaj czy 
nie najgłówniejszą przyczyną naszych 
trudności ekonomicznych jest fałszy­
wie ujęty problem pracy. Problem ten 
ujął szczęśliwie marszałek Józef P i ł ­
sudski w  znanym aforyzmie o wyścigu 
pracy. Dzięki tylko skrajnej demagogii 
myśli w yrażone w tym aforyzmie nie 
stały się własnością ogółu obywateli. 
Fakl pozostaje faktem, iż pracujemy 
mniej niż są.siedzi i w y tw órczość  na­
sza nie wytrzym uje  konkurencji nietyl- 
ko na rynkach światowych, ale nawet 
w7ew nątrz kraju.

P r oblent pracy  łączy się ściśle z nie­
słychanie ujemnem zjawiskiem, jakiego 
jesteśmy świadkami, mianowicie z pro­
blemem emigracji.

Na ziemiach południowo-wschodnich 
województwo lwowskie i w ojewódz­
two tarnopolskie — a więc znów woje­
w ództw a z  w iększą ilością ludności poi 
sklej _  w ykazują  większy stODień emi 
gracji, niżeli w ojewództwo Stanisławo 
wskie i wołyńskie. Dodać musimy, że 
co do naturalnego przyrostu ludności 
polskiej na ziemiach południowo-wscho 
dnich to i tutai ludność polska wykazu 
je poraź p ierw szy  mniejszy przyrost 
naturalny w  porównaniu do ludności 
niepolskiej. Godzi się zapytać, jaki 
obraz będą przedstaw ia ły  te ziemie za 
następne lat 10, ieżeli dalej będzie się 
odbyw ał ten proces kurczenia się pol­
skości; jaki obraz będzie przedstawiała 
Polska? Jaka  będzie iej siła obronna, je 
żeli stosunek procentow y między 
mniejszościami narodowemi a ludno­

ścią polską będzie przesuwał sic na 
niekorzyść tej ostatniej?

Siły narodu mogą się rozwijać skute­
cznie tylko przy odpowiednim ustroju 
P aństw a. Problem konstytucji staje 
się obecnie w  Polsce tak samo aktual­
nym, jak był 139 lat temu. Problem sil­
nej w ładzy  państwowej tak samo w y ­
suwa się obecnie, jak w ysunął się wte- 
ty; silna władza państw ow a jest tak 
samo niepożądaną obecnie dla sąsia­
dów, iak była niepożądaną wtedy. Pol 
ska jednak zdobyć silny rząd musi, bo 
to jest podstawą naszej niepodległości. 
Konstytucja musi być zmieniona tak. by 
problem silnego rządu nie mógł być 
kwestjonowany. Jeżeli sejm nie będzie 
mógł zdobyć się na to, to musi znaleźć 
się innj7 sposób.

Wadliwość naszej konstytucji odczu 
wam y i rozumiemy lepiej tutaj, ziemie 
południowo - wschodnie bowiem są 
terenem najzjadliwsze.i agitacji przeciw 
państwowej, robionej bezkarnie przez 
posłów, z trybuny sejmowej najczęściej 
padają bezkarnie słowa, zaprzeczające 
nam praw a do tych ziem. Poseł ma 
s ł u ż p r z y k ł a d e m  innym w  pracy dla 
państwa i dlatego za zbrodnię, popeł­
nioną przeciwko państwu, czyto w 
sejmie czy poza sejmem musi odpowia­
dać, jak inny obywatel, tylko kara  mu­
si być większa. Ta dzisiejsza nietykal­
ność poselska — to zbrodnia wobec 
państwa.

Konstytucja musi być tak ułożona, 
by charakter narodow y państw a w y ­
bitnie w ystępow ał;  ustrój musi być ta­
ki, by o losach Polski decydowali ci, 
którzy gotowi są zawsze wszystko dla 
Niej oddać, i dla których Ona jest ce­
lem życia. Dzieło zaczęte w czasie 
Konstytucji 3 Maja musi sie skończyć, 
żeby nie zmarnować krwi przelanej i 
otiar poniesionych po dzień dzisiejszy.

W  roku obecnym obchodzić będzie­
my dziesięcioletnią rocznicę Cudu nad 
Wisłą — nieztwernego wysiłku narodu, 
k tóry w  obliczu klęski zjednoczył się 
w  jedną bryle, o którą rozbiły się ataki 
nieprzyjacielskie. Tego zjednoczenia 
potrzebą nam dzisiaj niemniej ni,ż w te ­
dy, szczególnie tutaj na ziemiach połu­
dniowo - wschodnich musimy zdwoić 
czujność. Jesteśmy świadkami radosne 
go zjawiska ożywienia się życia naro­
dowego na naszych ziemiach, widzimy 
objawy konsolidacji narodu na kresach 
wschodnich. Zjednoczeni gutowi jesteś 
my do odparcia wszelkich zakusów na 
te ziemie, czy te zakusy przychodzą z 
zewnątrz czy z w ew nątrz .

Tegoroczny zjazd odbyw am y w okta 
wę wielkiego święta narodowego, po­
świeconego wspomnieniom jednego z 
największych w ydarzeń  w historji Pol 
ski. Tak jak wtedy grono patriotów 
w brew  całej masie stanęło przy królu, 
pragnąc wyciągnąć Polskę z chaosu, 
tak i dziś my oficerowie rezerw y staje- 
iny {irzy Prezydencie I^zplite1' i wie­
rzymy, że znajdzie On dość mocy, by 
dokończyć dzieło, zaczęte Konstytucją 
3 Maja.

Czujni na wysuniętych placówkach 
bronić będziemy ducha polskiego i ca­
łości Państw a  polskiego, pozostając 
wierni naszemu hasłu: ,.W służbie dla 
Polski**, „Niech żyje Polska**! „Niech 
żyje P rezyden t  Rzplitei polskiej1*, niech 
żyje „Naczelny W odz“, niech żyje 
Rząd polski!“ .

Przemówienie prezesa prof. dr. Za­
lewskiego przeryw ano często buizą 
entuzjastycznych rki.isków.

Następnie imieniem W ojewody lwo­
wskiego przemawiał pułk. Krzywo- 
szyński.

Potcżne wrażenie na zebranych u- 
czyniia m ow a ks. pra ła ta  Librewskie- 
go, k tóry  powitał Z'azd imieniem J E. 
Ks. Metropolity Twardowskiego.

Przemówienie ks, prałata Librew- 
skiego.

„Cieszę sie, — mówił ks. prałat Li- 
brewski, — że przyoadł mi zaszczyt 
powitać Panów  imieniem Arcypaste- 
rza Aż serce rośnie, gdy się patrzy na 
ten zjazd. Z dumą s p o g lą d a m y  na W  as 
jako na mężów, k tórzy  przeszli k rw a­
w y  chrzest woiny i złożyli dowód mi­

łości Ojczyzny doprowadzonej aż do 
poświęcenia. Na W aszych ramionach 
i na W aszych sercach oparta Polska 
może być spokojną o swoją przyszłość 
i wolność. Dziękuję W am, ze zaprosi­
liście naszych Biskupów, jest to bo­
wiem dowód, że rozumiecie tę donio­
słą prawdę, że W y  bronicie Ojczyzny 
i dobra doczesnego W aszych braci, a 
Kościół broni dusz ludzkich i ich naj­
większego dobia  pozadoczesnego. A 
tych dwóch ważnych spraw  oddzielić 
nie można, tak jak nie można oddzielić 
pracy od modlitw7y. Żołnierz nadsta­
wia piersi i przelewa krew  dla Ojczy­
zny, a duchowieństwo podtrzymuje 
ducha, umacnia duszę i wolę żołnie­
rza. Znamienne jest to, że społeczeń­
stwo polskie, obecne i dawne, zw ra ­
cając się do kapłanów7, nie w ym ie­
niało nigdy stopnia ich bierarchji, a 
zastępowało je iednem słowem; „Oj­
cze! Jest to dowód, że duchowieństwo 
katolickie ze społeczeństwem pol- 
skiem łączył i łączy ten stosunek, jaki 
łączy ojca do ukochanych swrych sy ­
nów. I jeśli nadal jedni i drudzy nie 
zapomniemy nigdy o tym  stosunku, ro 
zawsze będzie nam dobrze ze sobą i 
zaw7sze bydzie nas łączyc w7ęzeł mi­
łości, jedności i zgody. Poprzedziłem 
zebranie W asze modlitwy u stóp ołta­
rza i modliłem się za oficerów rez. i 
ich gości, a teraz pragnę tylko z głębi 
serca W as pobłogosławić i życzyć 
Wt*n najobfitszych w yników  WaszycK 
obratl, a to ku chwale Boga i Ojczy- 
zny“.

Przemówienie ks. prałata  Librew- 
skiego przyjęto oklaskami serdeczne­
go podziękowania.

Gen. Popowicz.
Po ks. prałacie Librewskim powitał 

zjazd imieniem Wo.-ska Dow. O. K. VI 
gen. Popowicz.

Nawiązując do przemówienia proi. 
Zalewskiego, o pospiechu, z jakim l i ­
kwiduje się ow7oce zwycięstwa i usu­
wa gwarancje pokoju wersalskiego, —• 
gen. Pooowucz stwierdza, że gw aran­
cje te Dowlnien Naród polski zastapić 
swojem wzmocnieniem wewnętrznem

i wzmożeniem siły państwowej. A ten 
dencje ku temu widzimy niemal na k a ­
żdym kroku. Przedewszystkiem  wi­
dzimy wzrost siły w  woisku i w  kor­
pusie oficerów rezerwy. Do niedawna 
Zw. of. rez. w Państwie był słanym 
zlepkiem ludzi o najrozmaitszych prze 
konaniach i sprzecznej, nieraz ideolo­
gii. Dziś dokonała się już Konsolidacja, 
tak ze Zw. of. rez. jest j u ż  poważna 
organizacją w Państwie Powinniśmy 
pamiętać o tej słusznej zasadzie, że 
każdy żołnierz powinien być dobrym 
obywatelem Państwa, a każdy oby­
watel znakomitym żołnierzem, a nad 
tymi wszystkimi powinien stać oficer 
rezerw y. Stosunek naszych sił i naszej 
liczebności w  proporcji do sąsiadów 
jest znikomy. Nasz sąsiad w7schodni 
przekroczył liczebnością 100 milionów7 
ludności, nasz sąsiad wschodni 60 mil­
ionów. Będąc znikomi liczbą, powin­
niśmy starać się o to, by znaleźć inny 
współczynnik który pomnożyłby n*- 
sze siły, a *fy,-n współczynnikiem ,ies1 
jedność, w iara  we własne siły i po­
czucie dobrze spełnionego obowiązku, 
Pamiętajmy, że te właściwości i zalety 
doprowadzały nas do zw7yciestw na 
polach Wiednia i Kircliholinu. W  imię 
tego współczynnika, k tóry podwoić 
ma nasze siły, składam serdeczne ży­
czenia Panom i witam W as  imieniem 
Wolska-

Przemówienie gen. Popuwicza p rzy ­
jęto z olbrzymim aplauzem.

Z kolei witali zjazd imieniem miasta 
prof. Nadolski, imieniem Centr. Zw, 
Of. Rez i Federacji Pol. Zw. Obroń­
ców Ojczyzny b. adjutant M arszalka 
por. rez. Ryszkiewicz, imieniem Zw. 
Obrońców Lwow7a pułk. Baczyński, 
im. „Sokoła** dyr. Małaczyński, im. 
Zw. Okręg. „Strzelca** dr Mozołow- 
ski i in.

O godz. 6.45 mjr. rez. Włodzimierz 
Krynicki wygłosił referat o roli Zw- 
Of. Rez. w obronie Kresów Wsch.

| Wśród zebranych przedstawicieli 
! w ładz i gości zauważyliśmy na uro- 
I czystem posiedzeniu gen. Czumę, płk 

Zulaufa, płk. sztabu gen. Krasickiego, 
prezesa Dyr. kol. Prachtla-Morawiań- 
skiego, orezesa Sądu apel. dr. W oy- 
cickiego, konsula Wit-Sulimirskiego.

Wieczorem odbył się bankiet w  sa­
lonach Motelu Krakowskiego ■

Kronika woiynska.
l -szy  maja na Wołyniu. Dzień 1-go 

maja minął we w szystkich  miejsenwm 
ściach W ołynia, w  których organizo­
w ano obchody, spokojnie i bez pow a­
żniejszych zaburzeń. Jedynie w kilku 
miastach aresztow ano nielicznych o- 
sobników, k tórzy  usiłowali antypań- 
stw7owetni okrzykami zakłócić spokój 
na obchodach. Policja p rzy trzym ała  
również w Łucku 6 osobników któ­
rzy stawiali opór przy odbieraniu na­
pisów o treści niedozwolone], niesio­
nych przez pochod Selroou.

Akcja wyborcza „Wyzwolenia** na 
Wołyniu załamuje się. Kilkakrotnie do 
nosiliśmy o niepowodzeniu „Wyzw o- 
lenia“ na Wołyniu, które — iak w ia ­
domo — przy unieważnieniu poprze­
dnich w yborów  odegrało głownią role 
i żywiło wielkie nadzieje na sukcesy 
p rzy w yborach  dodatkowych, a któ­
rego wuece obecnie jeden po drugim 
nie dochodzą do skutku. Obecnie m a­
my znowu do zanotowania cz tery  nie 
udałe wiece tej nartii, a to w Olyee. 
R.ożyszczach i Kołkach w  pow. łuckim 
oraz w  Oździutyczach w  pow. horo- 
chowiskim. Wiec w Ołyce nie udał się 
z powodu b^aku uczestników, na wiec 
w  Rożyszczadi, na k tórym  miał prze 
mawiać sen. Ciastek, nie p rzybył wo- 
góle nikt, wreszcie na wiec w  Koł­
kach r ie  pi -ybyl prelegent, pos. Ba­
ranowski. W  Oździutyczach został 
prelcger.t p. P aw eł  Kowralski po w y ­
powiedzeniu kilku słów przez licznie 
z okazji jarm arku zebraną publiczność 
w yśm iany, tak  że niefortunny mówca 
zrezygnow ał z dalszego przemówie­
nia.

Jak najmici M oskwy bałamuć# cbło

pó‘\Y. W  czasie wygłaszania  przemó­
wienia wiecowego w Hoszczy (pow. 
Równe) poseł Walnicki, omawiając 
stosunki, panujące w  Rosji sow., usi­
łował przedstawić je w  bardzo do­
brem świetle, na co został zainterpe- 
low7any, dlaczego w:obec tegc uciekają 
z Rosji ludzie, zmuszeni do tego prze­
śladowaniem władz sowieckich. Pos. 
Walnicki odpowiedział na to, że isto­
tnie zdarzyło się w ostatnich czasach 
kilka w ypadków  ucieczki, uciekinie­
rzy byli jednak poprzebieranymi chło- 
pami(!). Tego rodzaju bałamucenie 
chłopów nie w ym aga chyba żadnych 
komentarzy.

Wyrok w sprawie ekscesów7 sepa­
ratystów w7 Równem. Jako epilog nic 
dawno g}ośnyov_w: prasie ekscesów 
separatystów' ukraińskich podczas aka 
demji ku czci T arasa  Szew7czcnki, od­
była  się onegdaj rozpraw a sądowa, 
na której wystąpili jako obrońcy di 
żahajkiewicz, w icem arszałek  sejmu, 
pos. Ładyga oraz mec. Bagrynowski. 
Oskarżał podprokurator Stecki, sadził 
sędzia Turowski. Po zbadaniu 17-tu 
świadków oskarżenia oraz 33-ech 
świadków obrony, zapadł wyrok . ska= 
mjący oskarżonego Horystiuka vel 
Krystyniuka vel Krystiuka na 6 mie­
sięcy wiezienia, Stetana Semeniuka 
vel Semionowra vel Mulara na 3 mie­
siące wiezienia, Draczuka Emiliana i 
C nary tona Zwińczuka na 2 miesiące 
wiezienia. B . pos. Ław7rentij Serwe- 
tnik oraz B orys Babi) zostali uniewin­
nieni. Prokurator zgłosił apelację od 
tego wyroku.

= 0 =
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Z  dniem 15 maja będzie \\ prott edzon\ 
n wszystKich Majach Polskich Koleji Pań- i 
s twowych nowy rozkład jazdy, k to .y  w 
OKręgu Dyrekcji Okręgowej we l.woftće 
przewiduje następujące zmiany

Na linii Rzeszów'—Lwów pociągi nsob-o- 
we Nr. 425 (przyj, do Lwowa o go,iz. 8.40) 
i 426 (o O1.-. ze Lwowa godz. 20.05), kursu- I 
lace między Lwowem i Łodzią Kaliską, 
iięda w sezonie od 16 maja do JO w rze­
śnia przedłużone do Poznaniu, przyczem 
prowadizić będą. ciiorocznie wagony sy- 
oialne Ul. klasv między Lwowem i Łodzią, 
Po raz pierwszy zo Lwow a odejdzie w a­
gon sypiainj dnia 14 maja

Pociągi Nr, 27 (przyj. Lwów 5.15 do­
tychczasowy pociąg Nr, -27, pizyk 5.35) i 
poc. 28 (Lwów odj. 2105, dctychczasow-y 
>oc. Nr. 428, odi. 20,5) kursować będą mię 

dzy Lwowem i Katowicami. Wagon sypiał 
ny. przybywający poc. 27 do Lwowa, od­
stawia się we Lwowie na ror boczny, gdzie 
podróżni mogą w  nim pozostawać do go­
dziny 8-mej.

W pociągach posp. 301 (przyj. Lwów 
18.30) i 302 (Lwów odj. 1100) będą kur­
sowały bezpośrednie wagonj I. i II. klasy’ 
między Constainzą i (Mi nią przez Lwów, 
Kraków, Katowice i Poznań.

Między Poznaniem i Truskawcem w pro­
wadza się w sezonie letnim od 6 czerwca 
do 30 września wagony bezpośrednie! ko­
munikacji I. i II. klast' w pociągach N r 
408- 409, 2015, 1219, -3J53 (Poznań odj. 22.15 
Truskawiec przyjazd 16 43) oraz poc. 3118, 
1218, 2016, 410, 107 (Truśsawiec odj. 17.15 
Poznań pi zyjazd 6.39) przez Kraków, Prze- 
myśl-Chyrów.

Na linii Lwów — Podw oloczyska wpro­
wadzono pomiędzy s tadam i Lwów i Kra­
sne dla ruchu podmiejskiego nową parę po­
ciągów osobowych. Nr. 225 (odiazd ze Lwo 
w a o godz. 16.20) i 226 (przyj. Lwów. go­
dzina b-sta).

W  zw,ązka z uruchomieniem tych pocią­
gów będą pociągi Nr. 243 i 244. kursujące 
między Lwowem i Równem, przejeżdżać 
stacie, leżące między Lwowem—Podzam­
czem i Krasnem. bez zatrzymania.

Ne linji Krasne—Zdolbunów i Kamienica 
Wol.—Krzemieniec wprowadza się nowe 
pociągi nodmieiskie między Krasnem i Bro­
dami Nr. 811 i 812, znosząc równooześ lic 
przejazd osób przy pociągu tow arow ym  
Nr. 871.

Pociąg 311 uzyskuie w Krasnem połą­
czenie z Tarnopolem pociągiem Nr. 214.

Pociąg 242 z Rówmego i z Krzermeńca 
uzyskuie we Lwowie (przyjazd godz. 15.50) 
nowe połączeire z pociągiem poso, 410, 
odi. 16.20 do Krakowa. Katowic i Pozna­
nia.

Na linji Rawa Kuska—Lwów przyprotya 
dzono pociąg Nr. 2211 do Lwowa na godz. 
S.25, tj. o 47 min. wcześniej.

Pociągi podmiejskie Nr. 2240 i 2241 prze­
dłużono do Zaszikowa (Lwów’, odi. 16.27, 
Lwów przyj. 18.02) pociągi te kursować 
będą całorocznie.

Na linji Lwów—Lawoczne wprow adzo- 
no nową parę pociągów pospiesznych Nr. 
1703 i '704 między Lwowem i Budape­
sztem (Lwów odj. 7.50, Budapeszt przy- 
iazd 22.10, z  powrotem Budapeszt odj. 7.00,
L wów przyj. 20.10).

Pociągi te kursow ać będą narazie tylko 
od 13 maja do 4 października.

Uwzględniając ruch turystyczny i letni­
skowy, zarządzono zatrzymyw anie się 
tycłt pociągów pospiesznych na stacji Sko 
le, Hrebenów, Tuchla i Sławsko.

W związku z uruchomieniem tych po­
ciągów, przesunięto ze Lw ow a pociąg 
1711 o 10 min. wcześniej, tj. na godz. 6.45. 
W Stryju w yprzedza go wyżej wspomnia­
ny pociąg posr. Nr . 1703.

Na linji Lwów—Stojanów wprowadzono 
dwie nowe pary poc,ągów osobowych bez 
pośrednich ze Lwow a do Lucka względnie 
Kiwerc. a mianowicie jedną nocna parę. 
pociąg 2315 odj. ze Lwowa 0.40, Łuck przy) 
7.29 i Nr. 2312 Luck odj. 0.40, Lwów przyj, 
7.40, oraz  jedną dzienną oarę pociągów 
Nr. 2311 Lwów odi. 14.50. Łuck przyj. 21.23 
i Nr. 2316 Łuck odi. 14.45, Lwów przyi. 
21.50.

Ponadto dla potrzeb lokalnych kursować 
będą między Lwowem i Stojanowem oocią 
gi Nr. 2.313 (Lwów' odi. 7.17) i 2314 (Lwów 
przyj. 17.35).

Rówmocześnie zniesiono pociągi podmiej­
skie między Lwowem-Podzamczem i Za - 
pytowmm

Na linji Lwów-Sapiezanka-Sokal-Kowel
pociągi do Sokala i Kowla przez Sapic- 
żaitkę odchodzić bedą ze Lwowa niezale­
żnie od pociągów’’ stojanow skich. a miano­
wicie pociąg Nr. 2443 ze Lwowa odj. 11.50 
(dotychczas 10.25). zaś pociąg Nr. 2441 o 
godz. 19.50 (dotychczas 19.15).

W  odw rotnym kierunku przychodzić bę 
dą z Kowla do Lyvowa pociągi Nr. 2442 o 
godz. 8.42, zaś pociąg 2444 o godz. 1S.20.

Między Iwaniczami i Włodzimierzem 
wprowadzono nową parę pociągów pod­
miejskich popołudnioyyych Nr. 2414 i 2415,

PAMIĘTAJMY O CELACM I ZADA- 
N1ACH TOW ARZYSTWA SZKOŁY 
o°o 0*0 LUDOWEJ. o°o o°o

Ł  Na linii Lwów-Sambor-S^anki pociąg pod 
miejski do Lubienia Wielkiego odjeżdżać 
będzie ze Lwow a o godz. 10 07 ^ d o ty c h ­
czas 8.10) p zez co uzyska połączenie 
z pociągiem posp. 90,3 z W arszawy.

Na linii Tarnopol.Zbaraż-Lanowce prze­
sunięto dzienne pociągi Nr. 27S3 (Tarnopol 
odi. 21.25) i 27SS (Tarnopol przyj. 2.j4) 
w poię nocną, dzięki czemu otrzymuje Zba 
r&t dogodne połączenie ze Lwowem po­
ciągiem 214 (Lwów przyj. 7.20) i poc. 213 
(Lwów odj 17.20).

Na linji Zagórz-Stryj. Między Drohoby­
czem i Stryjem wprowadzono nową parę 
pociągów podmiejskich Nr. 1327 i 1328.

Na linii Drohobycz-Boryslaw w prow a­
dzono nowy pociąg-Nr. 1830 (Borysław

 __   ------------------------------

odj. 14.31, Drohobycz przyj 14.49), który 
kursować będzie w każdą sobotę zamiast 
pociągu Nr. 1822 (Borysław odj. 16.32. 
Drohobycz przyi. 17.00).

Na pozostałych linjacn. tutaj nie wymie­
nionych, rozkład jazdy nie ulega większym 
zmianom.

Szczegółowe rozkłady jazdy pociągów 
pasażerskich ujęte są w ściennych i ksią­
żko wy cli rozkładach jazdy i znajdują się 
na wszystkich stacjach koleiowych i w biu 
racb informacyjnych

Nakład i sprzedaż książkowego Urzędo­
wego Rozkładu Jazdy powierzone są  T o­
warzystwu akc. ..Rueh“ , które pcaręczmk 
ten ma na zbyciu we wszystkich k s ięgar­
niach.

W  ś w i e c i e  m o d y .
K IL K O D N IO W E  W Y C IE C Z K I.

Czy pani pomyślała już o wyekwipo­
waniu się na te krótkie 2—3 dniowe 
wycieczki tak popularne zagranicą 
pod nazwą „week-end" (koniec tygod­
nia). a zyskujące i u nas prawo obyw a­
telstw a? Jeżeli nie. to ostatni czas o 
tern pomyślećr wszak sezon rozpoczę­
ty, a pogoda przeważnie sprzy ja, jak 
rzadko w maju. Niestety mmęły czasy 
bawełnianych sukienek, musimy’ teraz 
dobrze wszystko obmyśleć, nby stosuu 
kow o niewielkim kosztem zaopatrzyć 
sie w  odzież razem celową i elegan­

cką, a przytem trw ałą  i odporna na 
zniszczenie, którem bądź dzięki złym 
warunkom atmosferycznym, bądź cia­
snemu upakowaniu etc. często podle­
gać będzie, Niestosowne ubranie z tpsu  
J>by nam w  sposób niepowetowany 
tych kilkanaście godzin wolnych, które 
będziemy mieć do dyspozycji, na w y ­
tchnienie i przyjemności.

W ydatku na te rzeczy nie odczujemy 
zbytnio, ieżeli będziemy liczyć się z 
tern, żeby ubiory sprawione z okazji 
wycieczek móc wkładać i kiedyindziej, 
w  tmęście, czy podczas pobytu na let­
n ik u .  Najlepiej będzie zrobić sobie do­
kładny plan i potem przy sprawianiu, 
konsekwentnie go się trzymać. Przede- 
wszystkiem należy zaopatrzyć się w 
to, co jest najpotrzebniejsze, a więc w  
odzienie podróżne, którem beazie 

.płaszcz lub knstjum. W tym kierunku 
moda okazuie się w strzemieźliw’a i 
choć w dziale sukien, zwłaszcza stroj­
nych, rozwija wielką pomysłowość i 
fantazję, to stroje spacerowa i okrycia 
są bardzo skromne i proste. Najważ­
niejszym jest tu dobry gatunek mate­
riału i krój bez zarzutu, zresztą obej­
dzie się bez wszelkich zbytecznych 
dodatków i upiększeń. Dlatego ten styl 
sportowy jest tak wdzięczny i pociaga 
(ący, że ubiory robią wrażenie szlachet 
nych, niewymuszonych.

Najnowsze płaszcze są bardzo ob­
szerne, a więc wygodne. w’ą.zkich pal­
totów widuje się bardzo mało, raczej

dużo raglanów i płaszczów o kroju ki­
monowym, których długo nie w idyw a­
no i dlatego chętnie je przyjęto. P ła ­
szcze takie ściąga się wystanie skórza­
nym paskiem, kołnierz podnosi się w  
sposób negliżowy i przytrzymuje rze­
mykiem, tworząc w ten sposób o- 
chronę przed deszczem, czy kurzem 
Takie same rzemyczki powtarzają się 
u rękawów, (szkic ostatni na prawo). 
Materjat powinien być gruby, ale lek­
ki i porowaty.

Dla osób, które upodobały sobie faso

Kronika oosoocartza.
=  W pływy celne w kwietniu rb. W e­

dług tymczasowych obliczeń w pływ y Śkar 
bu P aństw a z. opłat celnych od przyw o­
żonych i wywożonych towarów’ w rez z 
wpłatami w ni Gdańska wyiiiosb * kwie 
tni.ii rb. ogótc-m 23.142.081 z lo t ,cli wbbec 
31,530(100.’ zl. osiągniętych z tego zródla 
w marcu rb. W pływ y celne od przywozu 
bez wpłat w. m. Gdańska wyniosły w kwie 
tniu rb. 17.534.464 zł., a w pływ y od wyw. 
220 425 zł., a więc razem wpływy celne z 
całego terenu Rzpntej bez w. nu Gdańska 
17,754.889 zł. W płata  w. ni. Gdańska w 
kwietniu rb. od przywozu u wyw'ozu w y­
niosła 5.3S7. ” '0 zł.

ny bardzie1 młodociane, mamy kostjum, 
skł-idajacy się z krótkiego żakiecika, 
spódniczki na szelkach i bluzki skrom­
nej, przybranej jedynie zakładkami. Ko 
stjum taki najlepiej sporządzić z T,wee~ 
du, w  kolorze spokoinym, neutralnym, 
wobec czego nie bedzie rażącym i nie 
wyjdzie prędko z mody (patrz szkic 
środkowy).

/, tern jednak nie koniec, wszak po­
trzebujemy jeszcze skromnej sukienki 
codziennej, którą włożymy na ranną 
przechadzkę, do tetmisa, w  której w y ­
ciągniemy się na leżaku etc Najlepiej 
zrobić ją z gładkiego materiału do pra­
nia (jedwabiu surowego, soie lavable, 
płótna angielskiego itp.). Szkic w  głębi 
poda:'' nam fason zgrabny i prak tycz­
ny. Sukienkę taką zmieścimy w  każ­
dym. najmniejszym nawet kuferku, a 
zrob; nam doskonałą usługę, zastępu­
jąc n. p. także szlafrok poranny.

Jeżeli się ma zamiar, "wyjeżdżając 
na "wycieczkę, wziąć także udział w  
;akiem w;ieczornem zebraniu, należy 
zabrać z sobą jakąś stiojniejszą su­
knię. najlepiej zrobioną z "wzorzystego 
Gaze-Ch:fton. Materjał ten, choć cia­
sno złożony w  kuferku, łatwo potem 
,odohod/i“ i nie w ym aga specjalnego 

odprasownaia, a przez swa barwność.; 
:est bardzo dekoratvwny.

Jeżeli na samą podróż w łożym y 
ołaszcz na kostjum. to ob;e sukienk* 
wraz z konieczną bielizną, zmieszczą 
się doskonale w  niewielkim neseserze.

g i e ł d y .

Z G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .

W arszawa. 10 maja. (Tel. w ł ) Obro­
ty  średnie. Tendencja mocniejsza. Do 
lar gotówkow'y 8.88.

Rubel złoty 4.64 i pół,
Dla akcyj tendencja mocniejsza, 

obroty większe.

0C W E N 1A
HOHKB TS

K ażd y  n u m ttr d o w o -o w y  I cz / s ię  
75 ro szy .

I KUPNO i SPRZEDA? I

 12 gr ,0, f l̂ l, ifa ii^n M3 ,2, mułu ,mnT
Zegarm „Zenith‘", „Longines" oraz bi- 

żute.ją w łasnego w j ż o d u ,  poleca Dąi,ri> 
wski-Rozwarzewski Lwów. iH otel G eorge’a) 
Akademicka 2 D ogodne warunki.

____________ 3139
Winorośli szlachetnej silne krzaki sprze­

dam. -  S I horowski. Lwów, Maczna 4.
3 1

Steyer-Pistoie nowy oKazyjme dc sp iże  
dania, „Postąp", Romanowicza 10 3108

„ M o ry n a "  śmierć moiom 1 zł. Kit do sk le­
jania porcelany fszK łą  80 groszy poleca 
Karol Makarów ski, Lwów Batorego l z,

1 zł, kosztuje kazca reparacja złotnicza  
starannie wykonana u Mandla, Koperni­
ka 14._____________________________ 2371__

Paiceła  słoneczna, noczna Łyczakowskiej 
| obok czerwone ’0 Krzyża do sorzećania 

W iadomość : O ruszczew ski, Akademi­
cka jk _______ _ _____  305js

N A J C U D O W N I E J S Z E
zapachy, perfumy, wodv koloriskie 
i kwiatowe na wagę tylko w perfumerii

FEDER LWÓW, — ui.ca 
S >ks ’uska 7. 073

Samochody okazyjne najkorzystniej sprze­
daje Automobilowi Biuro inż. Z. Braun, 
Tarnowskieco 7, Telef. 74-98 2992

DO SFRZEDANIA DWIE PARCELE, przy 
ul. Grochowskiej i Ktilparkowskiej. — 
W iadomość: Kroi. Jadwigi 12, Nr. drzwi 
11, 1 p .  przed południem.

■» w ilijka o czterech  
S p . t A  Ubili p ok ojach , cała wolna

z komfortem, ogrodem i sadem, zajmujaca
210 sażn Cena 6 500 oolarów, — przy ui.
Dekerta boczna 1. 3. W adomość na miejscu.

Forte ian krzyżowy kupię. Gotowną za- 
'az plącę. Nowacki, Piisudskiegc 14 2999

Sprzedam dom, orrod, front 57 m., Hia- 
row 14________  _____ 28 18

W atę, opatrunki, irvgatorv, artykuły gumo 
we poleca drogerja Koleżańskiego, Lwów 
Batorego 34a, telełon 83-81. 145$

ZegarKi, zegary, bu-nki, tylko najlepszy, i 
labryl. poleca znana od czterdziestu lat 
l solidności firma Jan beltenreich, Lwóv', 
nk_ Ma ia.cki 2851

t ta dzieci do lat 15 nainowsze sukienki. 
ubranKa i ntaszcze ou zł. 20 Fabryczny 
skłao ,,T rykot“ u..ca Hai cka z \

(Sarćerooa  dla dziec, z pierv,szorzędn icn 
tabnk  zagranicznych i krajowych. bkł.aJ 
fabryczny „TryKat"* ilica h alicka 21

Pieluszki dla noworodków od zł. 1 15 o- 
raz kompletne wyprawki „Tetra" po 
cenach oryginalnie fabrycznych. „Trykot"  
ulica Halicka 21. 3 l0 i

R ad.o okazyjnie do sprzedania Daje całą 
europę. Oglądać można o 8 ej wierzór. 
Mci a i2,r,a 31 11. p. środkowe Lrzwi. 3001

Młt n m atorowo-walcowy o 3 walcacn,
1 karmenin prosniaku, krupiarki wraz 
z budynkiem mieszkalnym now o urzą 
dzony w mlewnej okolicy z  powodu wy­
jazdu na dogodnych warunkach do sprze­
dania. Wiadomość do Admm strach pod 
„Wyjazd".________________ ._________ 3 '80

W J a n o w ie  k. Lwowa Willa o 4 pokojach 
z Kuchn.ą, b u d y n k a m i  gospod, i ogro­
dem w pieknem po’07.eniu tanio do na­
bycia. W iadomość Lwów P otock ego  4 
parter cd 3—6 oopoł 3085

i



„SŁO W O  POLSKIE" Nr. 127 z dnia. 1? m aja  1930. U

KOPONKt, kołnierzyki najtanipi. Wielki wy­
bór. „W enecja11, Boirnóy 19 3113

w e łn ą  drzew n ą  najniższe ceny )f:ruje 
Inż. Seelenfreund Lwów, Konopnickiej 10 
telefon 2450______________________ 3101

5ześ£ krzesełek antycznych Biedermcye- 
rowskie i óarkizka sprzeda okazyjnie 
stolarń.a. Turecka 1.__________  3117

nowe od 2.200 z ł. na dogo­
dne spłaty. Długoletnia gwa­
rancja fabr Nuwacki i Ska 
ul. Piłsudskiego 17. 3138

Krawaty m iwe i stare do przerabiania 
przyjmuie Pracownia Abażurów, Piłsud­
skiego 6. telefon 55-33. 3145

flahlje (georginje), begonje, gladiolusy 
(mieczyki), tuberozy, piękne od ­

miany, przystępne ceny. 3136

Bach, Rynek 2, Lwów, Te!. 67-32.
PENSJONATY ' UZDR j WISKA 

10 groszy za wyraz.

Niemirów-Zdrój
borowinowe źródło „ A l e k s a n d r a ' *

pensjonct „JEDYNACZKA"
po eca pokoje urządzone z pościelą, świa­
tłem, wodą gorąca, całodziennem wy- 
kwintnem utrzymaniem i s.aran ą usłu­
gą od 23-go maja 1930 roku Urządzę- 

nit  wodociągowe w budynku. 
Zamówienia przyjmuje do 19-go maja 

arząd Lwów, Z. Chrzanowskiej l la ,
II. p. na prawo, mieszkanie Nr. 1, co ­

dziennie od 12-tej do 4-tei popo'

H rebendw  piękna górska lesista okolica 
do wynajęcia umeblowane słoneczne p o ­
koje z kuchni, mi lub oez. i\a  mai i czer­
wiec ceny zniżone. trokój od 40 do 100 
z ł miesięcznie, tirebenów willa Bucow- 
-zYKm_____________________________ 30e8

Ti uskaw Jec, pensjonat „Sw.t" znany z wy- 
kw.ntnej isuchri poleca pokoje słoneczne  
z piecami — po umiarkowanei cenie. — 
Leonia Sow i l s R a  3110'

TATARÓW. Woj. Stanisławowskie, pierw­
szorzędny' pensjonat „Znfj'uwka“. pod 
osobistym zarządem właścicielki, ku­
chnia smaczna domowa, ceny niskie,

__Maj 9 zł. dziennie. __________ 3913
Krynica. Pensjonat „Złocień" ui. Pułaskie­

go, otwarty i czerwca. Pokoje oak on o-  
we, bieżąca ciepła, zimna woaa itucnn.a 
pierwszorzędne na żądanie dietetyczna, 
Zgłoszenia do 1 czerwca Drowa Poftpi­
ska Nowy Sacz 3014

t-oronlr* poa ZaKorane..i. ..ow i u ządzo- 
ny pensjonat „Góraika“ poleca od 15 
czerwca pokoje słoneczne, z całodmen- 
nem utrzymaniem po przystępnycn ce­
nach Zgłoszenia nrzyjmuje właścielka 

'n='r, jtc -ielęn Mardułówjra. 3034
Poronin poa Zakopanem. Pensjonat „Ola- 

sówka' poleca na sezon letni od 15 ma­
ja pokoie wygoan e urządzone z ca o- 
dziennem utrzymań.em, po Dardzo umiar­
kowanych cenach Wikt dosmtni tylko na 
maśle. 3033

Worochta „t erełka", now o - otworzony 
pierwszorzędny pensjonat, otwarty oa  15 
czerwca. Pokoje słoneczne, kompletnie 
urządzone z pościelą. DoDorow? kuchnia 
mięsna i jarska Chorych na grużlLę i cho­
roby zakaźne nie przyjmuje się. £ . Gnae- 
d:ngerowa i Stanisława Si oko wska, Lwów, 
Ossomiskich 11 drugie podwórze, 5-te 
schouy, ii. piętro Zgłoszenia Wtorki i 
cznariki od 5-tej q o  7-mej wiecz. 2778

Tatarów nad Prutem, Now'y pensjonat ..Sie­
lanka" urządzony z komiortem — poleca 
od 1-go czerwca pck o,e  słoneczne z w e­
randami, światło elektryczne i u'szeikie 
now oczesne urządzenia. Wykwintna . zdro 
wa kucnnia. Zgłoszenia Tatarów „Sielari 
la" . 2S16

Kuźnica. Perne morze, Eensjonat „Mewa" 
Koncewiczowej Pokoje, wykwintne utrzy- 
marue. Pianino, dancing .'anom  urzędni­
kom, suden iom  zmzka. Informacje: War­
szawa Złota 27—14 3069

IWONICZ - ZOROJ (Małopolska)
| pensjorat „Zofjów ka" otwarty już 1-go 
j maja. Zgłoszenia --Iw o n icz  Zdrój. 3128

fliemirów Zdrój wdla pod „Matką Boską“ 
obok las, rzeczka poleca pokoje z caio 
dziennen utrzym inier riedm zł. 3120

„Leśniczówka" Zaszków k. Lwowa poko- 
ie dla roazin — wikt doborowy — zdro­
we położenie, liczne połączenia kolejo­
we. 3115

Jarrmcze najcudowniejszy zakątek w nar- 
natach Wschodnich. Stacja kolejowa hnja 
Stanisław ów — V«orochta. Luksusowo urzą­
dzony Persjonat „Sten,n‘ pod zarzą- 
eem Stefanji Sadłiriskiej — położony nad 
Prutem wśród samych ogrodów po!eca 
na sezon od 1-go czerwca piekne słone­
czne pokote z  pościelą, z całem wykwin- 
tnem utrzymaniem. Światło -Iektryćzne, 
radio, 2  koi ty tennisowe. Zejście do ką­
pieli w Prucie wprost z ogrodu Ceny bar­
dzo przystępne. Zgłoszeń a nadsyłać willa 
.Stenia" Jaremcze, ewentualnie ustne, we 
Lwowie, DUM sZ  fU K l“, ul. Akademi­
cka 14, Tel. 84-78. Vv pierwszym i trzrei- 
cim sezon ie ceny zniżone. 3148

NAUKA 1 WYCHOWANIE
10 groszy za w yiaz

Nowa Szkoła uod nrottktoratem Arcybi­
skupa Twardowskiego; Informacji co ­
dziennie 4 -6 , Mochnackiego 3S. 3074

MIESZKANIA. SKLEPY LOKALE 
10 groszy za wyraz.

H I*
Pok6| balkonowy, komfort, utrzym ani na 

maśle, Ochronek 4a, 3 drzwi. 3077
Pokój komfortowy wraz z używaniem ła­

zienki do wyna ęcia. Oglądnie można 1-3 
Ochronek 6, li. p., 2 schody._____ 3 98

Mieszkanie 3 pokoje kuchnia „rzynależy 
tości, dalsze przeam e?c:e Lwowa tuż 
przy stacji kolejowej od 1 lipca do wy- 
na>ecia, ul. Strzemię lla Ooorska. 3008

2—3 Dokoji z  kuchnią poszukuję na warun­
kach wedle umowy. Zgłoszeni* „Postro", 
Romarowicza 10_________  3107

Pokój umeblowany z osobnym przedpoko­
jem w śródmieściu do wynajęcia powa­
żnemu panu. Zgłoszenia pod M 1 . do 
Administracja._____________________ 3116

Poszukuję 3 —5 pokojowego mieszkania  
w śródm ieściu. Z głoszonia Dr. Królikie 
wicz ul. Mochnackiego 46.________ 3119

4 pokoje kuchnia, komtort, Listopada za 
czynszen miesięcznym do wynajęcia 
„Mrówka Wałowa 2, telefon 55 07. 3149

WOI.NE POSADY 
III g r o sz y  za w y ra z . 1

4 Iryzje-ów  męskich, fryzjarów (rek )
damskich, siły pierwszorzęane na sezon  
letni potrzebnr w Jaremczu do pierwszo- 
rzędnego takładi najdującego się w naj- 
centralniejszem mieiscu. Zułcszema, Lwów 
Leona Sapiehy 26, Aleksander Golobów, 
tel. 83 42 -'036

m n e H o n ^ H n u n i
POSADY POSZUKIWANE 

5 groszy za wyraz,

B iu ro  M ac h n fe w sk ie j K o p e rn ik a
22, telefon 446, poleca na "sezon kąpie­
lowy: kucharzy, cukierników, wykwintne 
kucharki pensjonatowe, gospodynie, kel­
nerki, oraz persona! restauracyjny. 2855

Doświadczony fachowiec z branży drzew­
nej, Rzymsko katolik, lat 31, o  praktyce 
13 lelniej poszukuje posady jako kie ów- 
nik tartaku lub urzędnik manipulacyjny. 
Za wyrobienie 1090 zł. Odpowiedź pod 
ąyyfrą: „Zdolny fachowiec"  3122

Rządca starszy, „amotny, bezgramcznie 
uczciwy, człowiek prac, 1 wiedzy zawo­
dowej. Przyjmie posadę oa czerwca. Zgło- 
~zenią „I o 1 nżm “ Słow o P olsk ie. 3123

Kucharz cukiernik pierwszorzędny obej­
mie posadę w pensjom # tie  łub sanatc,- 
jum Dusan Sw. Marka 8 3118

POMOC LEKARSKA

Dr. IDSTYfł G E L E H R T E R
2483 * *rf 'ob '’. Ł ,Wn' w  K R Y N IC Y

przeprowadził się do WILLI „ S T E F A N r .

Specjalistka chorób skórnych i wenerycznych
b Sekund. Państw. Szpitala Powszechnego

Dr. FRISCH SAWICKA
ordynuje dła kobiet od 2 do 6, i b e c - t i e  
vil. ŁozińiKiego 9. — tel. Sl-03.
boczna pk Akademickiego, naprzeciw Ka­

wiarń; Szkockiej. 2846

D r ' K o l  j a  e p p e r
Janowska L. 26. talafon 25-19. Choroby 
skórne i wener oc 3 - 4 .  Kosmetyka ód 12-1 . 
Trwale usuwanie włosow, brodawek, zna­
mion. Operacje ester zmarszczek. Leczenie 

żylaków. Diaterm ia 3104

,<OZ.S£ D O N IE SIEN IA  g
10 groszy za wyraz, |

Złocenie. sreDrzenie, naprawa torebek i 
wszelkich biżuterji od groszy 50 tylko 
w wytwórni Wł. Buszek Lwów Akademi- 
cka 6, te le o n 18-48.   -*44

W szystkicn, ktoby wie dział o  miejscu za­
mieszkania Pioira Ludwiga Krnaicha, 
ostatnio zam ieszkałego w W arszawie, ul. 
Skórzana 4—32, uprasza się o  podanie 
informacji do K o n s^ o rzu  Ewangelicko- 
Reformowanego, Wilno ul. Zawalna 11.

Z powodu stagnacji najtaniej zakupić m o­
żna za gotów kę i na dogodne warunki-
MEBLE w szelkiego rodzaju oraz wózki 

dziecinne „Brennabor* u firmy 2793

S T E  L i S K A ,  m a g a z y n  m< b l i
Lwów. Kazimierzowska 23, Telaf 64-13.

nóg, rąk i pachwin usunie pe­
wnie puder „ C  S A V  
pakiecik z ł 1,, wyłącz. siUad

S c c n c D  - ow a 26 . e p tn  sykstusKa ł.roi

L O K A L  B IU R O W Y
30 u u i k a c j i, system kutytarzowy, 
wszystkie podoje frontowe centralne 
ogrzewanie, śródm ieście do wynaję­
cia. Zgłoszenia pud aaresem jan  
Krajewski, Lwów, Srpitaina 1. 3147

w ł o s i e N  na materace n a l f a n l . j

MECHANICZNA PRZĘDZALNIA
I Cr a a t i a i  Lwów, S z p i t  n ln #  1C. 
J. H  G K fc l. Taj 86—38. 265'i

i  im m i  s. n.-i
modele 1930 już na składzie

„ a U T 0 - S P 0 R T “  lwów, S law ack i^ n '.
Ę  Mcb

eon— gotów­
kowe oraz!Me na raty!

M E B L E  tapicerowane wiasnego wyrobu 
najtaniej w „ D O R O T Ł U M "  
Laotia Sapiehy 34, tol. 15“OS. 2838

Zarzad Pryw. Gimnazjum im, marszał­
ka Baderiiego z prawem publiczności 

w Radziechowie ogfłasza niniejszem

K o n k u r s
na posady nauczycieiskie na rok szkol­
ny 1930 /3 1 dl? następujących przed­

miotów:
u  języka polskiego  
1  języka łacińskiego
3) języka francuskiego 
4i historji 
51 geografii 
6) nrzyrody 
,7) matematyki 
8) fizyki 
9' rysunków  

10) gimnastyki
Reflektuje s :ę na siły przędewszystkiem  

zpem em i kwalifikac ami, a co nrzynajmnie' 
z  pozwoleniem nauczania Podania należy­
cie udokumentowali' wnosić należy na ręce 
prezesa Wojciecha Chrzana w  Radziechowie

298% P reze s
C h r z a n .

Przetarg publiczny.
Paóstwowy Zarząd archTaki on xzno bu­
dowlany Lwów I. ogłasza Przetarg pu 
bliczny na urządzenie windv oraz na ro­
boty budowlane w Domu Inwalidów we 

I Lwowie, ul. Kleąaiowska — Szc-.egołowe 
ogłoszenie przetargu um ieszczone jest w 
* dzienniku urzędowym Woiewodzkim.

Z Państw. Zarządu ąrchit.-bud. w e Lwowie 
3087 Inż Kazimierz Pannenkr mp.

ZEIKI patenL
f przed wypadnięciem z wózków, 

t  łóżeczek, krzesełek i t. p.

i  S P 0 P T “  P L A CMj r u m  K z s lic K i 3

ram  g m  « i
w e  L w o w ie , —  J ł. 6 a z o w a  I. 2Ł

Telefon ł® 432 i 43.
poleca-

SMOŁĘ HESTYIGW4NA
do w y ro b u  o a p y ,  s m a ro w a n ia  

dach ó w  i k o n s erw ac ji d rze w a .

m m i  [bliiqii![ czysty
i SKROPLONY

dla  ch ło d n i. 3136

Postawa natyciiiiiiasiow  ̂ [idy arzysigpne,
DoLM  68238/30  

ill.

Magistrat król, stoi, %  Lw ow a ogła­
sza publiczny przetarg  ofertowy na* 
wykonanie w bieżącym roku robót dro- 
gowo-brukarskten w  ulicach miasta.

Odnośny pro&rant robót i warunki 
oierowania jak i wykonania sa do 
przejrzenia w tutejszym Oddzieie dro­
gowym Magistratu, III. p., drzwi nr,. 
95, codziennie w  godzinach urzędo­
wych, gdzie też udziela się wszelkich 
wyjaśnień.

Oferty sporządzone na przep:sanych 
iormulatzach. do których dofaczorc 
dowód' złożenia w  Kasie miejskiej w a ­
dium w wysokości 5% całkowitych ko­
sztów robót, iaketeż świadectwa i re ­
ferencje z  dotychczas w ykonanych ro­
bót drogowo-bruharskich, należy w  za 
pieczętowanych kowertach z napisem 
„Oferta na roboty drogowe'1 wnosić 
osobiście lub pocztą do rąk Dyrekto­
ra W ydziału IIJ-go, Magistrat III. pię­
tro dtzwi nr. 120 dc dnia 21 maia b. r. 
godziny 12 w Dołudnie, poczem nastąpi 
otw*aroie ofert. 3150

Magistrat król. stoł miasta Lw ow a

Di lnż Otto Nadolski w* r.
Komisarz Rządu 

p o. Prezydenta mias+a.

3134

Prezes Rady Zav iadowcze, zawiadamia, że
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
Akcjonariuszy Towarzytswa Przedsiębiorstw  

Górniczych „TEPEGE“ S. A.
odbędzie się w W arszaw ie  dnia 31 maja 
1930 r. o godz. 10 rano w  lokalu przy u i 
Widok I, 23 m. 1, z następującym porząd­
kiem dziennym: 1) zagajenie i w ybór prze 
wodniczącego; 2) sprawozdanie Zarządu 1 
Komisji Rewizyinej; 3) zafwierdzenk bi­
lansu i rachunku strat i zysków za r. 1929;
4) zmniejszenie kapitału zakładowego od­
powiednia zmiana §. 7, 9 i 19. s ta tu tu ; 5) 
w ybór 2 członków Rady Zawiidowcze.i;
6) w ybór Komisj; Rewizyjnei; 7) wnio­
ski i interpelacje.

W brakli wymaganego przez s ta tu t quo- 
ruia. odbędzie się powtórne walne zgroma­
dzenie tegoż samego dnia o godz 11-ej 
rano w tymże lokalu. Zgromadzenie to 
będzie ważne, uchwał} zas prawomocne. 
bez względu na 'iczbę reprezentowanych 
akcji.

Właściciele akcii. zamierzający korzy­
stać z prawa głosu na walnem zgroma­
dzeniu winni złożyć akcje w biurze Spółki 
w Krakowie, u!. Straszewskiego 27, nie 
później niż 24 maja br. 3126

Śląsk NienŚląsk Niemiecki 
przez polskich kuracjuszów 

od dziesiątków lat najbardziej ulubione

u m & g o w i § l f o &  d l a  
c l k & T ó b  s e n £ O w t j c f r  i  

i w r w m o n y c l i
zwałaszcza dla chorób rc umatycznych, 
■cobfecych, Basedowa, krwi i nerrk.

Najsilniejsze źródle lt.ingiti węglanego Niemiec, 
Nowowrbud rwana hala kuracyjna,
Protpekły ©trzymić sto&na prz*z biur* 
podróży oraz w  zarządzie uzdrowiska.

. I T u r f t o t i f  t r i i r s t c n f k o f
Plerw szone  hote, ze w izelkim komfoi ler- 1 d o i . 
sonatą kuthnią. -  Kuchnia ‘etyczna. Pieleeh'arkl. 

N a t u r a l n e  k ą p i e l e  w a g le n e .
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| J A S T R Z Ę B I E  Z D R Ó J  1
g  (Woj. Śiąsnie, pow. ryb.uckij. |

Soianka jodobromowa, nasssiniaisza radśoczynna z noisk. wćd
N ajskuteczn iej leczy: *4o4

Artretyzm reumatyzm stawów, mięśni, ischias, choroby k o b ie t ,  zapalenia 
nerwów, ctior. kości i skóry, me.iokrwisW C, irerwiee, katary dróg oddecho­
wych, stany wyczerpania um,st i fizyczn. Kąpiele węglikowe, solankowe, boro­

winowe, inhalatorium, wodo- i elektro - lecznictwo.
Sezon od Ugo maia dc i-go  grudnia — kolo], poczta, telefon w m iejscu . 
Codziennie korceit Jcbor. orkiestry wojsk, w Parku. — Całodzienne ulrzyma- 
nie wraz z pokojem od fi—13 zł. Wszelkich informacn udziela Zarząd kąpielowy.

C A Ł A  " - O L S K A
d o  zębów ?  

jedynie

CENTRALNE C„E09 {KfUtCZUE ' 
s / a s / : a w a  ,
ROI* lo to lc n k . RD2 *

1

r, "3K  t  .;K5r:...'3f?.PiKiie5iHUia5iEroa®K88a9$5H

m o r o i d y  g i n a l
w 5—6 cSn&cn bez Sskarstwa i operacji. 5-Ietn i d8i\¥iadczeni8
W p r a e p i |  z a  z ł .  i  p o c z t a  ? 5  g r i t s z j

Wierzbowski, feitisi szpitalu;, Ite
Mam 02 podziękowah. 3121

Poszukujemy na woj. Lwowskśe

P r z e d s i a w i c i e i B - m ż
d o b r t s  z a p r o w a d z o n e g o  w  w r z ą d a c h  b u *  
d o i y l a n y c n  a r c h i t e H t ó w  i  b u d o w n i c z y c h ,
Reflektuje się tylko na silę fachową, która się może wykazać 
pierwszorzędnem1 referencjami. Wyczerpujące merty z fotogralją do 
biura ogłoszeń „Par“, Poznań, Al. Marcinkowskiego 11 pod nr. 19.37.

■ h itu  wr i ■ imr.T]

i 0% ,  IV*j #

MfiJLEPSZY, taKOHOJiHCZtłlSJSZY i NAJTAŃSZY 
SAMOCHÓD ŚWIATA!

C E N A  Z E .  7 . 5 0 0 * —  l o c o  L W Ó W .
W YŁĄCZNE Z A ST Ę PST W O : J U L J A N  B O N K  

L W Ó W ,  U L .  K O Ł Ł Ą T A J A  5 .  T E L .  1 2 — 8 0 .
3141

i i i ms

fiPJtRST FOTOGRAFICZNY I U  J I M I E  j
o r a i  w s z a ł ł i i e e . p r >:y b o k .y  H U iriiC  a o K l  I  b #

s c b e k f f  i s k ó r n y
O R A I  W S Z E -Ł I I J E . P R I Y B O K .Y

ftUP*$Z TYLKO
WE Fitim i

1414 WE LWOWIE -  UL. SOBIESKCG J l ,  5. TELES-OU Na 35-04.

- «. m a c zu k  m sm  m m sB t& T sw m & m sB B a  b skb  «srss a n u i . “ r w n m n  ^ a a M e 3 a ^ a a B ^ s s s ? i ^ » B ^ i 8 ^ i i g ś i ^ w ,5̂ B g t3 !3 H S ^ ^ M a i B « B H i ! ł ^ t

(gotowe i na zamówienie oraz przv mu a 
wszelkie roboty .aplcersko dekoracyjna 
tak w miejscu jak  i na prowincji 2854

PRACOWNIA TAPI ĆERSKA

W Ł  P R O K O P E K
L w ów . ul. Z im arow itza L. 5. 7 c !e \  4 V :

I Ż Y M - M K ;
oos^tiklwaśiy przez prce&ie&orsiwó przem-hafitlrcwe 
vu iharaktBrze doradcy tei ink^neęjo z siŁdzibą w Po* 
znaniu z re jo w . aziatania m &ielKop&iskę. Poimze.

W A R U N K I :  grumowne wiadomości z cakresu maszynoznawstwa, dłuższa praktyka v dziale obsługi maszyn, obywatelstwo  
polskie, rehgja chrześcijańska, w iek do lat 40, odpowiednia pre/.enta ja. gruntowna znajomość je.zyków pol­
skiego i n emieckiego w' słow ie i piśmie.

Podania z curriculum vitae, z fotografją i referenciaml należy Kierować do T o w .  R e k l a m y  M i ę d z y n a r c d o w e j  je i»  
r e p r .  R u d o l f  M o s s e ,  — W a r s z a w a ,  u l .  M a r s z a ł K o w s K a  1 2 4  — p o d :  „ B r a n ż a  n a t t o w o - o l e j o w c  *

P o d a n i a  n i e u w i  g l ^ d m o n e  h : Z  o d p o w i e d z i .  3087
gfftawwffl

DAWID HERBERT LAWRŁNCE. 1) 

(Przedruk wzbroniony.)

FANNY S ANNIE.
NOM ELA.

Przekład autoryzowany Janiny 
Sujkowskiej,

Twarz jego mignęła na peronie, jak 
Płomień w tłumie oświetlony cli i ciem­
nych tw arzy . Dostrzegła przelotnie te 
twarz, podobną do żywego ognia, i ^za­
piekła ją nosta)g!a rozpacz z powodu 
powrotu. Jego niezapomniana twarz 
w  blasku płomienia! W ybuch czerw o­
nego ognia z rysujących sie na niebie 
pieców fabrycznych oświetlił na chwa­
lę bezładny robotniczy tłum na bocz­
nej stacyjce, oświetlił i jego i zgasł.

Cr, nie zobaczy! jej naturalnie. Ośle­
piony płomieniem i nienawidzący! 
Zawsze ten sam, w czerwono-czar­
nym szaliku, okręconym naokoio szyj!, 
w robotniczej czapce, z brwiami, zbie- 
gającemi się w jedną kresę. Nie w ło ­
żył nawet kołnierzyka na jej p rzy­
jazd! P ło m ie n i  zapadły się i zrobiło 
Nę ciemno.

Otworzyła  drzwiczki odrapanego 
wagonu i zaczęła w yrzucać swoje ba- 1 
eaże. Naturalnie tragarza  nie było. ale i

Harry był Szary, nizinny, kręcił się 
na skraju tłumu i naturalnie nie zoba­
czył jej.

— Tutaj, Harry! — zawołała, macha­
jąc parasolką. Podbiegł pośpiesznie.

— No, przyjechałaś! — rzekł weso­
łym. powitalnym głosem. W ysiadła 
trochę podniecona i pocałowała go, * 
właściwie dziobnęła.

— Dwie walizki — rzekła.
W szedł po bagaże do wagonu, a

w' niej jęknęła dusza. Z wieikiego pie­
ca za stacją strzelił w  mroczne niebo 
wachlarz ognia. Poczuła na tw arzy  
czerwony odblask Powróciła, pow ró­
ciła na dobre! Skręcały się w niej 
wnętrzności. Bała się, że tego nie znie­
sie.

Stała oto na peronie brudnej s ta­
cyjki w świetle ogni pieców fabry­
cznych. wysoka, dystyngowana, w do 
brze skroionym kostiumie, w  dużym 
kapeluszu z popjc-latego welurn. W rę­
kach obciągniętych w  popielate ręka­
wiczki, trzym ała  parasolkę i mały. 
skórzany neseser. H arry  w ydosta ł się 
z trudem t  wagonu, obładowany w a ­
lizkami.

— Jeszcze jeden kuterek. — rzekła 
ożywionym głosem. Ale czuła się tra- 
gmznie Dwa bliźniacze, czarne sto ik ' 
odlewni pluły w  ciemne niebo w y ­
tryskami ognia. Cała ta scena wyglą­

dała trochę upiornie. Pociąg czekał
i ciernhwie. Do odeiścia było jeszcze 

dziesięć minut. Wiedziała o tern. 
W szystko  to było jej śmiertelnie zna­
jome.

Ale powiedzmy odrazo całą prawdę. 
Młoda dama była  pokojówką w boga­
tym domu, miała trzydzieści lat i przy  
jechała poślubić swoją pierwsza mi­
łość, robotnika z odlewni, którego 
trzym ała w  niepewności przez dw a­
naście lat. Dlaczego powróciła? Czy 
go kochała? Nie. Tego nie udawała 
Kochała świetnego, ambitnego kuzyna, 
który ją oszukał i umarł. Miała jeszcze 
inne afery sercowe, które jednakowoż 
spełzły  na niczein. Więc powróciła 
poślubić swego pierwszego w ybrane­
go, który czekał na nią — czy też po- 
orostu nie żenił się — przez tyle lat.

— Może lepiej zawołajm y tragarza?  
— rzekła do młodego człowieka. H ar­
ry, obładowany jak koń, szedł cieżkim 
krokiem robotnika w  kierunku wyjścia.

— Sam sobie dam radę — odpowie­
dział.

Podążyła za nim, niosąc parasolkę i 
mały neseser. Kuferek się znalazł.

— Wynaimiemy pod rzeczy wóz 
Haeihera — rzekł

— Czy niema dorożki? — zapytała 
posępnie Panny. Wiedziała, że niema.

— Złożę kufer koło automatu. Hae-

ther przyjedzie o wpół do dziewiątej, 
to zabierze — rzekł.

Chwycił kufer za ucha i, obijając 
nim sobie nogi, zaniósł pod czerwony 
automat ze słodyczami.

— Czy bezpiecznie tak zostawić? — 
zapytała.

— Całkiem bezpiecznie, jak w do­
mu, — odpowiedział i powrócił po w a ­
lizki. Tak obładowany ruszył z nią 
pod górę, ścieżką obok długiego, czar­
nego budynku odlewni. T ypow y  ro- 
bociarz, och! Gęstniejąca ciemność roz 
świetlała się coraz czerwonemi bły­
skami. Z fabryki dochodził równy, 
miarowy, metaliczny szczęk, podkre­
ślany chwilami ciszy, które ieszcze 
gorzej szarpały  nerwy, niż sarr. hałas.

Porów nać tylko ten przyjazd z przy 
jazdem do Gloucester.: powóz po pa­
nią, gig po mą i po rzeczy, jazda koło 
rzeki, piękne drzewa oodjazau, ona 
obok Artura i w szyscy  tacy uprzemii, 
tacy grzeczni.

Powróciła  na dobre ' Szła z trudem 
pod górę obok obładowanego robocia- 
rza i myślała, że ta w strę tna  drogt> 
nigdy się nie skończy. Serce ustawało 
w  niej z wysiłku Co za upadek! Co 
za upadek! Nie potrafiła pogodzić się 
z sytuacją ze zw ykłym  sobie hum o­
rem.

(Ca i  tu)

W ydawca 1 rewtktor odpow iedzialny: Wilhelm Aniom Sitrzycntisaf. Z drukami „Słowa Polskiego* Lwów. ul ZJjtwrowiczfe 15,


